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.Radą mjbjską.,
Wediug ustawy lutowej stolice krajów 

koronnych i inne większe rpiasta mogą 
sobie sanie wypracować obobńy statut m.ej- 
ski,. 1 przedłożyć sejmowi krajowemu do 
lû hYr ały.

“ Gdy wybierano Radę miasta Lwowa 
„ r. 1861, wiodzieii o tern tak wyborcy 

jak i kandydaci, a ' nawet na zebraniach 
wyborczych rzeca tę kilkakruć podnoszo­
no, iż do najbliższego krajowego sejmu, 
(który według ustawy powinien być zwo­
łany co roku, a więc wówczas najdalej 
do wiosny r .-1862,) wypracować ma ia 
Rada projękŁ statutu dla miasta Lwowa.

Za długo trwały obrady wiedeńskiej 
Rady państwa z r. 1861, zaraz potem mu- 
dauo zwołać Radę szczuplejszą z r. 1862 
dla potrzeb finansowych, toż sejm krajowy 
lwowski, tylko odroczony w kwietniu r 
1861, nie przyszedł do skutku przez rok 
1861 i L8o2, więc chociaż- Rada miejska 
nie dopełniła swego obowiązku i do wio­
sny 1862 nie wypracowała statutu, zanie­
dbanie to nie tyle wpadało w uczy.

Przez cśły rok 1862 spodziewano się 
zwołania sejmu krajowego. Wzięto się i 
w Radzie m iejsk ie j do piacy nad  s ta tu ; 
tern Lecz robota ta  nie szła sporo. Do­
piero gdy ogłoszono urzędowtue termin 
zwołania sejmu krajowego ua luty 1863 
poruozono się więcej, odbywano częstsze 
i dłuższe sesje. Jednakowo i sejm się ze ­
brał, i projekt statutu nie był gotowy. A 
gdy projekt ten ma przejść pierwej przez 
obrady wydziału krajowego, który ma zba­
dać czy nie ma w nim sprzeczności z za­
sadami ustaw y  g m innej, uchw alonem i przez 
Radę państwa i dopiero wtedy od wy­
działu wniesiony być moźć do uchw ały 
sejfiiu, więc chociażby Rada miejska była 
go wypracowała i śród kadencji rozpoczę­
tej, to niezawodnie do obrad w sejmie i 
Jo uchwały juzby w tej samej kadencji 
sejmowej w r. 1863 był nie przyszedł, 
chociażby nawet sejm był trwał i dwa 
miesiące dłużej.

Odetchnął referent, kom.sja 1 Ruda 
miejska wolniej, gdy odroczono sejm w 
lutym r, 1863. Można było przerwać sze­
reg częstszych posiedzeń dla obrad nad 
prpjektem itafutu, a gdy nie wiedziano,

kiedy znowu sejm się zbierze, więc i nie 
potrzebowano przyspieszać tych robót !

Spodziewano się zwołania sejmu w ciągu 
r. 1863 i przez cały rok 1864 i spodziewa­
no się zwołania i w bieżącym roku. Ale 
sama nadzieja zwołania niedostateczną była 
dla Rady miejskmj, aby się-zajęła'statu­
tem Odłożono go ad acta, do szczęśliw­
szych czasów, gdy znow u pilna będzie 
potrzeba, gdy sejm będzie m te  portaa. 
Przez dwa lata projektu nie tknięto. Tak 
to zrywając się gorączkowo do tej pracy, 
to znowu odwlekając upływa r o k  ę zawar­
t y ,  a Rada miejska nie dopełniła uajwa-i 
żniejszego zadania swego, dla którego ją 
wybrano.

Prowizoryczna ustawa wyborcza z r 
1848, na której podstawie obecną Radę 
miejską wybrano, wyraźnie wypowiada, 
iż .ak długo Raaa miejska ma być w y­
bierana co roku, Oopokąd nowy statut dla 
miasta Lwowa nie będzie wprowadzony 
w życie.

Gdy poprzednie dwie Rady miejskie 
według tej ustawy wybrane, nie zastoso 
wały się do tego paragrafu, więc wybór 
cy w roku 1861 na zebraniach wyborczych 
w sali ratuszowej włożyli na kandydatów 
obowiązek honorowy, rozwiązania uię po 
roku, kandydaci zaś to zobowiązanie przy- 
jęd. W roku 1862 odezwały się głosy iź 
nowe wybory przedsięwziąć należy. Łatwo 
było zasłonić się potrzebą wypracowania 
statutu. Robota była rozpoczęta. Trzeba 
ją było skończyć. Głoszono nawet iż po 
ukończeniu tej pracy nowe1 wybory będą 
rozpisane. Jeden lub najdalej dwa miesią 
ce przedłużyć mandat swój to przecie dla 
tak ważnej przyczyny można!

I przedłużono ten m andat m iesięcy  
d w a , ba rok, i dwa lata, a w końcu la t trzy ! 
Gdy była niem ożliw ość p/zedsiębrania no­
wych wyborów, me upominał się nikt o 
to. Gdy teraz uczynić to można, i upo­
mniano się o to, znowu nieszczęśliwy pro­
jekt statutu wyłazi naprzód! Nie można, 
odpowiadają, bo niegotowy statui, a sejm 
ma być wkrótce zwołany. Trzeba pierwej 
projekt ten wypracować! Więc lat trzy i 
miesięcy dziewięć miała Rada onecna cza­
su do wypracowania, a dotąd nie wypra­
cowała ; jakaż więc jest rękojmia iź wy­
pracuje do zwołania sejmu? Możnaż raz 
w r. 1862 przedłużywszy sobie mandat

W  a t t e r 1 o o.
m b m .  minęła 50ta rocznica bitwy pod 
iiinrnfw°0‘ Niegdyś wspomnienie jej osuwało 

czoło Francuzów; w wierszaeh i pro-
tn sferuSe ^ yrobniba * io l^ ri!a wyrywał się 

.oo-niani* , a Jawnie żal ni szmieru", mściwe

Wdzecliwładztwie F § S h p0 r™ anin .marzeó 0 
" u l -  n e  n a m ię W ? Ej* aa fem i. Zal pozo-
noustala  i  całą 8ława , u ,mpozosiw». ;  pokonanego cesarza;
owoce rewo J p ooe zwycięztwami jego 
i ustaw am i; D jko«m  więcej ni* kie­
dykolwiek uważani z,“ n®jdzielniejszy naród 
lądu europejskiego. Gdyby Francuzi nie przebo­
lał 'ozwiania marzeń o ^ ^ .w szech w ład z tw ie . 
byliby dowiedli, iż są do niewoli stW) rzen- u 
siebie w domn, bo tylko niewolnik uxnje ciemię­
żyć i ciemiężenia nie u z n a je  P0“*()seią , gwał­
tem praw Bożych i uczuć l u d z k ic h .  ̂ Tymcza­
sem od upadku tych marzeń stał® 1  ̂ Francja 
pochodnią, co rozświecała ciemność Ejjropy; z 
ulic Paryża wylatywała pieśń wolności i waliła 
jak  grom w dalekicL stronach Europy przesta- 
lzaie formy, przesądy i zachcianki. F r a n c u z  me 
zdoła w sobie stłumić westchnienia na wspo­
mnienie Wattei li >0— bo nie byłby człowiekiem; 
BDłynęla mu jednak gorycz z nst, mściwość 
z serca.

Aie zwycięzcy z p0u W atterloo, ci co byli 
na polu bitwy, i co stali ^  rezerwach — cała 
Europa, co obchodzą  świetuemi festynami, 
przechwałkami każdą niemal rocznicę bitwy, ci 
może stokroć je-zeze ^wietniej obchodzili ro- 
ezmeę óOtą? N ieljPod Watterloo zwyciężyły o- 
goi ^ceni z wolności narodowej ludy, zwyciężyli 
obrani z starej dumy, dawnych posiadłości Inb 
upokorzeni dynaści. Ludy i monarchowie lu­
dów cieBzą się pospołu — jakiż rzadki w idok! 
Minęło lat pięćdziesiąt — a te same ludy pa- 
miętąją już tylko dobrodziejstwa, jakie im wy-

świadczj ł Napoleon; monarchowie uznają bra­
tem , uściskają, ubóstwiają synowca olbrzyma 
pokonanego i z całym rodem na zawsze wy 
klętego! Nie Napoleon został pokonany, i nie 
pokonali go monarchowie i ludy, jak  nie oni go 
wywołali na widownię i nie z własnej woli u- 
gięli karku, po którym wsfąpil na tron, aby 
papież własnoręcznie ukoronował rewolucję. Am­
bitne osobisto plany Napoleona zniweczone, ale 
co zdziałał dobrego dla ogółu, to pozostało, to 
się rozkrzcwilo w kwiat i wydało owoce, na 
tern budują się i rozwijają dzieje nowo.

Oto pouczający widok: w 50 lat po nąi 
ważniejszej bitwie kilkunastu wieków nie boleją 
pokonani a zwycięzcy nie klaszczą w dłonie — 
jedni i drudzy w rozmyślania milcząc obchodzą 
jubileusz. Za drugie lat 50, kiedy ukoją się do 
reszty namiętności, zwyciężeni i zwycięzcy bę 
dą jubileusz obchodzić razem w najpiękuiejszem 
braterstwie.

Napoleon I. nie stworzył rewolucji, nie on 
podniósł zasady równości wobec praw, wolności 
wyznań, samodzielności narodów — ale pierw­
szą i drugą siał sam niezmordowanie po Hyrję 
i Moskwę, od Reggio do Sztralzundu, a drugą 
wyzwał swoją bezwzględnością, tak, że raz 
Przebudzona do takiej siły, iż się stała właści- 
wem narzędziom jego upadku, już się stłumić,

*j?*0rahzowttć nie dała, łamiąc, krusząc lub 
s utwory kongresu wiedeńskiego Na

f«gły&?ety usiłowały przywrócić dawne 
czasy eudaliznjp i niewoli duchów, nadarmo u- 
gllowaiy stłumić atan trzeci, co klinem olbrzy­
mim wros międZy używających wyłącznie i n- 
żywanycn I1 ,ą-wy.? |ę^nje< Wgjr.yatko, co się działo 
od d. 18. czerwca 1815 r., obracało eię. wbrew 
woli jednych a mimo chęci nawet drugieb, w 
coraz potężniejsze dźWigD.e postępu, którego 
cechami są dzisiaj woInońć osobista ciała i 
szy pojcdyiezyCli ludzi i narodów, a poczucie 
ich osobiste, coraz Silniejsze, i coraz szersza o- 
świata, są uiewywrOtną jnż rękojmią ich osta­
tecznego zwycięztwa.

Nigdy w dziejach nie pokazał i się w ta-

dla potiżeby wygotowauia matutUj po la 
tach trzech znowu ten mandat przedłużać 
i zasłaniać się tą eamą przyczyną?...

I kiedyż to czynią ? W tedy  kiedy je 
dno zeoranie po drugiem Rady miejskiej 
zbiera się bezskutecznie bo rzadko kiedy 
jeet komplet, .kiedy miastu i kraj gorszy 
się ią hiedbałośeią jednej części radnych, 
kiedy jawną, krzyczącą się potrzebą sta­
ło, odnowić Radę miejską przez nowe wy­
bory, wlać w dią wi§ce,j eiiergi’ kiedy 
właśnie dla tego domaga s i ę  pilna część 
radnych wyborów nowych, aby można wy­
pracować statut i podać go do wydziału 
krajowego, jedoem słowem, kiedy okaza 
ło się prawie niepudobieństwem aby mogła 
istnieć obecna Rada dalej.

3ejm krajowy najprędzej zebrać się 
może w styczniu lub lutym. Jest więc do­
syć czasu i do przeprowadzenia wyborów 
i do wypracowania statutu. A nawet wię­
ksza jest pewność że nowa miejska Rada 
natychmiaei po wyborach, mogących się 
odbyć 4 lub 6 tygodniach, zbierać się 
będzie w komplecie ; częściej i wygotuje 
prędzej statut niż dzisiejsza Rada, zwła­
szcza iż teraz wielu jej członków rozjeż­
dża sie na wieś, do wód i t. d. więc i tak 
w następnych dwu mies.ącach o obradach 
nad statutem prawie myśleć nie można. 
a w tym samym czasie może stanąć z no­
wych wyborów, świeżemi siłami wzmo­
cniona nowa Rada miejska.

Przegląd puli tyczny.
•i . i

A ustrja . N  spiawie węgierskiej zwraca 
my uwagę n«^doniesienia, fiaszej korespondencji 
z Wiieaoia {rt).

Wspomnieliśmy wczoraj o sprawozdaniu 
specjalnej komisji wydziału iinans wego Izby 
posłów Rady p^ńńw a, wysadzonej do wniosku 
rządowego kredytu w sumie 116% milionów, 
które złożyła 4. 19. bm. na walnem posiedzenia 
wydziału co do przyzwolenia tymczasowego kwo­
ty, potrzebnej na zapłacenie długów, mających 
być spiacoaemi d. 1. lipca br. Ha posiedzenie 
to ważne przybyło wielu posłów i ministrowie 
pp. SoŁimrling. Mecsery, La-łSer i Plener.

P. H e r b s t  jako sprawozaawea przeczytał 
sprawozdanie komisji specjalnej, które podnosi 
oEiutny finansowy stan państwa, potrzeby kre­
dytu, wyższe znacznie cd żądanej świeżo łu- 
my (resztą pożyczki srebrnej z r. 1864, rngiel- 
ska pożyczka 3 milionów ft. sztrl. i td.), i cały 
szereg czynów, które rząd popełnił, mianowicie

zamileztme sumy V milionów, dłufcrej zakłado­
wi kredytjwemu, upiększanie Stanu firoBsowego 
podczar obrad budżetowych i t. p. Po bbszer- 
uem upowodowaniu, dla eztgo mimo to komisja 
wnosi irzy^woleuie częściowe żądanego -kredj 
tu, p rze d k ład a j. Herbst wydziałowi następują 
te  wnioski. r, ,‘ ”  ," 'ł* V  ~ l

„Jzba ra czy : i .  Zblączyńy w niosek  c.o pirv- 
ę a  p rzy ją ć , II. n chw aiić, żp n ależy  nadal du 
póty nie p rzyzw alać kredytu, ^dopókfhistaw y  
fmanauWe na r, f §65  i 1866  w  sposób konsty  
tucy^ny m e przyjdą Jo  skutku; III. w yd zia łow i 
finansowem u na lo k  1866  p o lecić , nby WDiosk5 
rządow e tym czasow o, w tią ł starannie p ćd  ro z­
w agę, a le  aby nie ogran iczał s ię  jed n ak  ua ma- 
terjam y rozbior .pojedynczych  p u zycy j, lecz  o- 
wszern ab y  w y szu k a ł i storm ułow aj rękojm ie, 
p oh zeb n e i stosow ne do zapobieżenia stan ow czo  
wypadkom., j a t i e  za sz ły  w r. 1863 , 1864  i 1865 , 
a /.dolne o ia z  do u rzeezyw isfmei.ta zasad n iczej  
podstaw y konstytu cyjn ej że  dingi p a s t w a  ryl 
ko zą pi-pyzw oituiem  poprzedniem  R a a y  .pań ­
stw a zaciągan e b ye m ogą, i że  ' konrroh nad  
niem i przysłużą R a d z ie ; nakom ec zapobiedz u 
ży waniu sum, na pbwr e ce le  p rzyzw olonych , a< 
celów  iu n yćh .“ '  -

'  Proponowana ąaś ustawa ma opiewać ■.
„Art. 1 Minister finansów jest upoważniony, 

dla dopełnienia środków pieniężnych, które do 
zupełnego spełnienia zobowiązań państwa w mle- 
Giącu lipca br. cą potrzebne, postarać się za po 
mocą operacji kredytowej o sumę 13 mil. zlr. w. 
a. w sposóbA dkorb pańsiwra jak  najmniej ob 
eiążający.

Art. 2. O każdym iniereme, zawartym dii. 
przeprowadzenia operaeyj kiedytowycn, art. 1.

Erzy zwolonych, mL być uwiadomiony komisja 
ontroh dlugow państwu; wszystkie dotyczące 

akta, o ile zobowiązanie się państwa uzadadmć 
m ąją, UBiCży poddawać pud kontrasyguatnrę
tejże kom'sj‘ , n ę̂z tejże j% one prawnie nie­
ważne."

P. T a s c h e k  żąuał najpierw awiaduUuenia 
a) jak  wielką jest suma roBzty pożyczki si e- 
brnej z r. 1864; b) czy ulokowanie 3 mil. ft. 
szt. już zapewnione. F. D o b l h o f f  odpowiada, 
że minister finansów dopiero w duia I .eżąeyjpi 
przysłał dotyczące objaśniep>a, latem nie mógł 
ich udzielić. P. T a s c L e k  z^da ich odczytania, 
ale mimo że go poparł hr. i^insky, wydział od - 
rzuca wniosek, z powoda, żo to by się już na 
nic nie przydało w sprawi ! przyzwolenia czę 
ściowego kredytu.

Przy rozprawie nad art. I. przemawia naj­
przód hr. K i n s k y :  Minister nie dowiódł, że 
potrzeby na lipiec nie są pokryte. Jestem prze 
c-iw każdemu ty m c z aso w e j i częściowemu 
przyzwalaniu kredy tuT W obecnej nader wa 
żnej chwili trzeba dać dowód, że oszczędności 
mogą być wykonane. Jeźli tak daiąj pójdzie, 
katastrofa finansowa będzie nieuchronuą. Pj red 
baidem  przyzwoleniem kredytu winno ę za­
tem zbadać, ezy są środki i  gwarancje, dla za 
pobieżenia tej katastrofie.

hiej jasności pocieszającej prawda, jak  po bi­
twie pod Watterloo, że treścią dziejów nie są 
bil wy i traktaty, a dźwignią ieb dyplomaci i 
żołnierze. W  caiej Europie zniesiono niewolę 
Indu, żydzi wyzwoleni (z wyjątkiem Moskwy), 
raądzeni nie śą dla rządzących, a e wzajemnie 
dla siebie, narody nie sztuką sukna do kraja­
nia — oto czem się różni wiek nasz od wszyst­
kich przeszłych sześciudziesięoin — a to wszyst­
ko zdziałane bez dyplomacji i żołnierzy, i wDrew 
ich woli, na ich własną szkodę, jeżeli 8'ę po­
chodowi czasn sprzeciwiali. Każ a bitwa, każdy 
traktat, to nowe zwycięztwo tego pochodu no­
wego czasu. Zasada pogańskiej starożytności, 
że obywatele są dla państwa, zasada leudalno 
ści następnej, że pe wne narody i warstwy na­
rodu gą rzeczą dla korzyści zadowolenia 
warstw drugich — tak dzisiaj niesłychanie na­
ruszone, że w ostateczuej kon8ekwenn?i widzieć 
musimy w j rtyszłości każdą pojedyńezą war­
stwę i Łażdy naród pojedyńczy z wezystkiemi 
atrybucjami samodzie iności, ale że i te narody 
i warstwy rozbiją się tak, iż każda gmina, i 
każdy obywatel będzie samodzielnym panem 
swoich zam3'slów i pracj.

Można się sprzeczać o to, czy ten cel bę- 
azie Ooiągniętym; ale że do tego dąży czas o- 
bseny, to niezawodne. A że same dążenie do 
niego kosztować będzie cierpień niosłychpnycb, 
walk niewidzianych, będzie powodem konwnl 
8yj i przewrotów, tem gwałtowniejsrycl i wię­
cej dolmująeyeb, im więcej przybywać będzie 
iii zi oświeconych niezawisłych, — tego mo­
że uy być pewni podług zwykłego trybu dzie­
jów, a oasi ojcowie i my 8alni pa sobie czujem 
to najmoeniej, bo jesteśmy L a początku tego 
przeobrażenia, tych rozpaczliwych rzutów na­
przód i namiętnej reakcji, walczącej z cie­
mniejszym uporem, jak gwardja francuska pod 
Watterloo.

Kiedyś pewien uczony przedstawiał z za­
pałem dyplomacie legitymistowskiemu, którego 
nazwisko w tej chwili wypadło nam z pamięci, 
olbrzymie postępy w obecnym wiekn, rozwój

oświaty felobrobytu, a dyp.omala zapytał się yy 
końcu : „I cóż, czy jesteście srezęś iwsi ł “

Prawda, że nie jesteśmy szczęśliwsi. Ale io 
dla tego, że żyjemy właśnie w tym prze>chodzie, 
a każdy przeehod jest chaosem, jest bólem, za 
wotien , mianowicie na początku. W szystkie sto­
sunki, fdrmj,, węzły państwo#®, społeczne i o- 
subute, popękały — a nowych jerzcze nie ma, 
czyli co gorzej nadto, dopiero się wyrabiają -  
ztąd nieufność wzajemna, ztąd wzajemne postę­
pujących i spychanych namiętności, di azhwość
1 gwałtowniść, ja k  tego najwybitniejsze mamy 
dowody w Prusiech, między monarchą i junkra- 
mi a Indem, we Włoszech między narodem a 
papfeztwem, na północnym Wschodzie Europy 
między P o L tą  a Moskwą. Nie jesteśmy szczę­
śliwsi, bo w coraz szerszych warstwaeh i ko­
łach czujemy nasze pruwa a nic otrzymaliśmy 
ich, lub otrzymali niezupełnie; bo człowiek n- 
łomny, choć uznaje potrzebę słuszną ustępstw, 
nie odrywa się bez bolu od tego co posiada

Nie jesteśmy szczęśliwsi. a*e , w *®na r i0_ 
szczęścia szczęśliwi, że początek do szczęścia 
zrobiony, że ten początek to a s .e własne dzieło, 
że ostatecznie nas czy naszych potomkom mi 
nąć nie może szczęście. p °  W1®k nasz zdziałał, 
to nie przez stary oręż i starą dyplomację, aio 
oświatę, która dzisiaj coraz szerzej rozwijr się 
w górę i dół, przez obecny rozwój matejjalny, 
który bogacae i daJ?e. “ ożność oświaty i.la­
som i narodom, dawniej upośledzonym, jest dro­
gą i i, ręką niezawisłości. Któż wstrzyma *ę .. 
światę i postęp materjalny i ich owoce, kiedy 
najzacięni cnych przeciwnicy u nich szukają 
podpory lab ratunku, i szukać muszą, bo się 
bez nich nie obejdą? A z każdym nowym krę 
gic-m oświaty, z fcaźdym nowym wynalazkiem,
2 każdą nową koleją, nowym statkiem .paro­
wym, nowym telegrafem, przybywa nowa#łźwi- 
gnia, now szermierz i apostoł, nowa rękojmia 
postępu i dążu jśu  naszego wieku.

WlzyątKO jednak, co to podnieśliśmy, doty­
czę nie nas w szczególności, ale w ogóle Europy. 
Zapytajmyż się: ccśmy Pplaćy zdzigłali, jako
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"" P. H e r ł r s t :  W wydziaJt dwie proponowa­
no drogi. Jedni chcieli wystosowania adresu do 
Najj, Pana, z wyinszczeniem całej sprawy i po- 
rncs.en.iem rozstrzygnięcia jego m ądrości; dru­
dzy sądzili, że można odwrócić, nadchodzące 
niebezpieczeństwo jasnemi u s taw ali Ale w tem 
się zgadzają wszyscy członkowie komisji; że 
jeśli W budżecie nic będą zaprowadzone oszczę­
dności, katastrofa jeBt nieuchronną.

P. S c h i n d l e r  sprzeciwia się wszelkie­
mu tymczasowemu przyzwalaniu.

P. B r os t i- Minister żądał 18 milionów; ko­
misja uznaje potrzebę tylko 13 milionów. Te 
potrzeba przyzwolić, ale i trzeba usunąć wstręt 
ministerjaI o> do wszelkich w Izbie uchwalonych 
oszozęazeń,r  Bankructwa można uniknąć, jezeu 
szafunek stosować się będzie do środków; ina­
czej jest nieunikniony.

P. B r i n z :  Jestem przeciw wnioskowi Ko­
m isji, te bowiem względy, które'  mzmj- “azuać 
wolne zobowiązań się minbterstwa finansów, 
podniosą przy późniejszych żądaniach. Jeźli nie 
chcemy mieć m* przyszłość rąk związanych, to 
nie dajmy icL sobie wiązać dzisiaj.

p  B e r g e r :  Komijja wnosi przyzwolenie 
13 milionów, a n., powiedziała na co.

P. H e i b s t -  Jeżeli minister finansów po 4 
latach pokoju doszedł do tego,' że na 10 ani 
przed terminem spłaty kuponów oświadcza iż 
nie ują na to w Lasie pieniędzy, to wydał 'sam 
na siebie wyrok: pokazał, dokąd prowadzi jego 
sposób administrowania. A'e można środkami 
konstytncyjnemi postarać się o to , aby nadal 
takie oświadczenia były niemożliwemi

“ Minister p. p l e n e r  b rou  się wykazami ey- 
frowem* dodaje, te tymczasowego kredytu na 
lipiec nie żądał ua Spłcię kuponów lipcowych” 
ale na potrzeby państwa w ogolę, a jeden jyy 
datek p iństwowy jast tak ważny jak  drugi 

T a s c h c k :  Wyznanie to ważne. Trzeba to 
raz rem mocniej sprzeciwić się wszelkiemu przy 
zwalania kredytu ezęiciowegu. Teraz widzimy, 
dla czego na 10 ani przed zapadnięciem" termi 
nu spłaty kuponów przedłożono nam mniejszy 
wniosek, obawiano się, aby Izba,, dowiedziaw­
szy się o prawdziwym stanie finansów, jeązcze
większych nie poczyniła redukeyj.

P. P l e n e r  cncc zatrzeć mysi swego po­
wyższego oświadczenia," i dodaje, że komisja 
kontroli długów była uwiadomioną o zaciągnię­
ciu pożyczki 7 mil. w zakładzie Kredytowym. 
H e r b s t  i T a s c h c k  zaprzeczają temu Btanow 
czo, D o b l h c f f  zas powiada, że dnniBter wyra­
źnie żąda) tymczasowego kredytu na Bpłatę ku­
ponów. H e r b s t dodaje, że jeźli minister ob­
staje przy Bwojem oświadczeniu, to on (Herbst) 
cofa swój wniosek przyzwolenia Lis mil., a G i 
s k r a  żąda aby m inifterjan oświadczyło, jzy 
przyjmuje i przeprowadzi red u k c je 'n a ' r. 1865 
i 1866. M*'*

Minister p. M e c s e r y  odpow iada, w  mi- 
risterjum nie może dać w tej chwili oświadcze­
nia ; rzijd uważa Izbę panów za czynnik, k t ó r e ­
go uprzedzać nie wolno. P„ B r e s t l  utrzym uje 
te  Izba paLów uczyni co rząd zochc.

PLzy artykule II. żąda T a s e b e k ,  aby po­
życzki tej nie .pokrywano asygnatam i; K i n -  
s k y," aby nie nałożono pożyczki przymusowej. 
P. P l e n e r  oświadeza, że rząd ani o jednem 
ani o drogi .a me myśli.

Przy art. III. wnosi p. T a s e h e k ,  aby 
za warunoK położono ustawę o odpowiedzialno­
ści ministrów. P. K u r a n d a  odpowiada, że o 
gwarancjach będzie mowa później.

Artykuły I. i II. przyjęto znuemą większo­
ścią; art. III. jedpogłośnie;

z Austrją Względem Bprawy szlezwicko-holsztyń- 
skiej. Tymczasem rząd austrjacki nie chce brać 
udziała w komisji, którą Prusy wysiały do pół­
nocnego Szlezwiku dla zbadania zażaleń tam­
tejszych mi< szKańców którzy są prawie wyłą­
cznie narodowości duńskiej. Prusom idzie o wy- 
kazume niedogodności obecnego stm u księztw, 
czyli potrzebę wcielenia ich do P ru s : Austrja 
zaś nie chce wyutępywać przeciw urzędnikom 
niemieckim w północnym Szlezwiku. . ’ _

Berliński korespondent Gazety Augsburg- 
skiej donosi na pewne, że na radzie ministerjal- 
nej król pruski jawnie oświadczył Bię za anne- 
ksią Księztw, i że wszyscy ministrowie i przy 
zwani jenerałowie Alyensleben i Manteuffel na 
to bez rozpraw się zgodzili. W Bkutek tego ma­
ją  Prusy wezwać Austrję do bezwarunkowego 
przyjęcia żądań pruskich z d. 22. marca, czy 
to w formię osobnego wezwania, czy w formie 
formalnego wniosku, mającego się przedłożyć 
wspólnie stanom kBię^tw W tym względzie w 
rządowych kołach pruskich jeBzcze nic stano­
wczego nic uchwalono, nie dowierzają bowiem 
btanom z r 1854 a gdyby doniesienia kBięcia 
Hoh^nlobe były niepomyślne, to i stanów zwo­
ływać nie myślą, pod pretekstem, że ks. Auga 
Btenburg nie wyjeżaża z kbi^ztw. W związku 
z tęm stoją układy z w. ks. Oldenburgiem, w 
których chodzi o indemnizację pieniężrą w. 
księcia. Ha razJe podobno jOBzcze me Bkonczono 
tych układów, gdyż nic ugodzono tię co do sumy.

1’rf.Utyj Według nadeszłych z Paryża d. 
ly. bm wiadomości zapowiedziane podzieaowa- 
nie dla cesarzowej nie pojawiło się w Monitorze, 
gdyż eeBarzuwa ma otrzymać stałą prezydencję 
tajnej rady w razie, gdyby cesarz nie mógł jej 
przewodniczyć. Książę Napoleon żądał dłużozej 
rozmowy w Tuderjacn. Księżna Kloty Ida czyni­
ła kroki u cesarzu i cesarzowej, aby sprowadzić 
pojednanie w zajściu o Ajaccio,’ ale zdaje Bię, 
że dotąd nadaremnie. W Algierze nie przyjdzie 
prawdopodobnie do żadnej zmiany w polity­
cznym zarządzie, lecz tylko roDoty publiczne 
mają być wzięte energicznie. Konwencja hi 
szpańsko-lrancuzka już podpisana. Według do­
niesień z Meksyku, stan zdrowia wojska fran­
cuskiego jest bardzo zły. “

W lipcu ma przybyć do Paryża cesarz, 
Brazylii, w "

W departamencie Marny został ogromną 
większością obrany na pooła ciała prawodaw­
czego kandydat opozycji a prefekt miał nawet 
donieść,' że na przyszłość dosc będzie w jego 
okręgu powiedzieć, 1 iż jaki kandydat jest rzą 
aowym, abj upadł. Doniesienie to miało bardzo 
niemile dotknąć w Paryżu. Dotychczasowy spo­
sób rządzenia da się tylko utrzymać, dopóki 
rząd może panować uaa wyoorami.

U l  l / l_____

. ( |  1  H  B U  jp uffli i ,  m,  „

Z o re s ^ o n d e u c ie  G a z e ty  N a ro d o w e j.

W iedeń d. 20. czerwca.

P ru s y . Król pruski- miał d. 20. b. m. wy­
jechać do Karlsbadu. Co zawiera wysłany do 
Wiednia z Berlina wniosek względem zjazdu 
monarchów Prus i Austrji, jeszcze nie wlauomo. 
Zapewne król pruski chce pogodzić się nanowo

(rt) Widocznie Izba posłów Bady państwa 
dążył do tego, aby Izbę panów i rząd zmusić 
Jo przyjęcia budżetu w Lrmie, uchwalonej przez 
Izbę pubłów*, to jest do większej OBzczęduu- 
sci. Czy się jej to uda, nie wiadomo jeszcze. 
Izba posłów pokutuje dzisiaj za ślepe zaufanie 
w p. Sfchmeriingu, jakie mu pierwszych trzy a 
nawer cztery lat okazywała. Ślepe zaufanie jest 
dowodem braku wytrawnego rozumu stanu i 
nigdzie jak  w polityce, mianowicie przy pierw­
szym przechodzie jak  obecnie w Austrji, nie 
pokazuje się nądrosć naszego przysłowia; Ko 
chajmy się jak  bracia, targujmy się jr,k żydzi. 
Botacha['ter dowodzi opozycjonistom, że wszyst­
kie różnice, z który cl wyłaniały się nieniłe 
starcia między rządem i Radą państwa, rychle 
ustąpią wobec kwestji węgierskiej, i że si po-

naród w solidarnem ko'e narodów europejskich, 
i co dla sieDie’

Pod pierwszym względem metyleśiry uczy 
nili, ccbyśmy mogli uczynić, gdybyśmy w ze 
szłym wieku nie byli odstry chnęli się oJ ówcze­
snego postępu Enropy i gdybyśmy później na 
rudem byli Samodzielnym. Co jednak zapiszą 
dzieje, to że leżeliśmy a granic postępu od Mo­
skwy murem nieprzebitym, że aui liberalizm fał- 
izywy Aleksandra I. ani jawny despotyzm Mi- 

koleją nie zdołały szkodzić rozwojowi postępu 
tyle, ile chcieli i usiłowali. Dzisiaj ten postęp 
środka i Zachodu Europy tak zapewniony, że 
już go żadne napady i zamachy zewnętrzue nie 
obalą — a to nasza zasługa A powtóre, że 
myśmy pierwsi a jj jawne hasło usamowolnie 
nia włościur w Moskwie. Dla Zachodu j Wscho­
du z d z ia ła lib y  zatem bardzo wiele.

patrzmy tylko: kiedy na Zachodzie i w Ame 
ryce idzie o wzniesienie publicznego pomnika, 
o pożyczkę, ograniczają tam składka i wpisy 
na sumy jak  najmniejsze, tyle jest bogactwa, 
tyle poświęcenia. U nas Bzkoła agronomiczna 
ledwie wegietujel A gdyby przyszło zebrać u 
u as pożyczkę kilkudziesięcicmilionową, to cby- 
babyśmy zastawili resztę nieobciążonycn dóbr i 
kamienic, i w dodatku nisz > własne osoby.

Ztąd też, jak i d.a wielu mnych przyczyn, 
posiadamy szacunek i oympatje, nawet dobrą 
wolę Europy — a*fc B,tc v-'1ęcej, bo Europa mia­
nowicie dzisiaj, kiedy do usług przeciw barbarzyń­
skim zamysłom Moskwy nie jesteśmy jejputrzc bni, 
nie związana z nami żadnyi. uteresem na­
macalnym, re alnym. Dlaczego - bo za mało zdzia­
łaliśmy dia siebie. Powiedzielibyśmy nawet że 
nie, gdyby nie zaciąga nowych naszych poetów 
i pisarzów, co w literaturze dali niespożyty, ni- 
czem nierozerwalny węzeł rozerwany]n polity­
cznie i powaśnionym społecznie; i gdyby nie to, 
żeśmy z poświęceniem pracowali nad wyzwole­
niem włościan. Wszakże i to już bardzo tvi<l3, 
to pierwsze podwaliny — ale dla nas, j a^? n®' 
rodu w Europie, tak bardzo mało, że jeźli ni 
pójdziemy z* jej przykładem, utracimy nawet 
Bzacunek i sympatję moralną.

Nie o to idzie, aby utrzymać w ręku to co 
mamy — bo nie mamy w ręku nic, prócz mo­
żności mienia. Nie przychodzi do nas Europa 
po naukę, po wynalazKi, po Kapitały na zakła­
dy przemyalowe, po pożyczki. WB*ystko my od 
maj brać musimy. Jest to bilans, którego osta 
ecznym rezultatem musi być bankructwo. Po

Prawda, że wola nasza niezupełni* w na­
szym ręku, ale o ile nam przyuajmniej woluo, 
działajmy. Prawda, że ubogi nie od razu doj­
dzie do bogact wa, ale i dzisiejsi bugacze Euro­
py, nie poczynali od milionów. Pomnijmy zre 
sztą, że tylko oświata, u góry, w śroć u i u 
dołu, u arystokracji, klas średnich i ludu, oświa­
ta ogólna, jest rękojmią dobrobytu, jak  wzaje­
mnie dobmbyl warunkiem jej rozszerzenia. I 
jeżeli Europie dać nie możemy, to przynaj­
mniej bierzmy dopóty, póki j ’q pod tym 
względem nie U3umowołnimy; bierzmy pełną 
garścią, \  co główna, z wytrwałością, nie zri» 
żoną merwszemi albo chwiloweui zawodami. 
Cóż chcemy sami zrobić, zawiśli pod wzglę­
dem materjalnym i moralnym ? Cóż chcemy od 
Eurcpy, której nie Wiążą z nami interesa na- 
mrcalne, realne? Sympatji nie dziedziczy się 
w pokolenia, a z słabymi pod każdym wzglę­
dem, nikt się nic w iąże, bo nie wierzy nawet, 
aby pomoc Bię przydała.

Jedną nakoniec zrobimy uwagę. Aryotokra 
cja i mieszczaństwo da się wyrugować inną ary­
stokracją i mieszczaństwem; lud milionowy da 
8>ę przekształcić, wywłaszczyć i zatem wyna­
rodowić, chyba pc długich wiekach. Głównie 
zatem oświata i dobrobyt winny być celem a- 
rystokracji naszej i mieszczaństwa, bo dla nieb 
to naglące zadanie, kwestja życia — nie pomi­
ja jąc  ludu, bo bez niego nie masz Biły.

stępem dzieła pojednania ostatecznie rozstrój 
się usunie, gdyż pogodzenie z Węgrami musi 
być koniecznie pojednaniem także ss wszelkich 
innych kierunkach. “ -

Tjmczasem to aziuo pojednania z Węgra­
mi znacznie się już zachmurzyło. Są po temu 
dwie mianowicie przyczyny.1 Raz że razem z 
sejmem węgierskim obradować u a ją  sejmy, kro- 
acki, Biedmiogrcdzki " i ścisła Rada państwa. 
Węgrzy podejrzywają, że rząd chce mieć tym 
sposubem kontrwagę przeciw Węgrom i w razie 
potrzeby użyć jednego sejmu przeciw drugiemu. 
Tymczasem pojawia1, się silne głosy w Wę­
grzech, nawet w Pesti Hirnók, żądające, aby me 
tworzono faktów dokonanych, któreby potem 
trudno było wyrównać w interesie korony w ę ­
gierskiej i prawdziwej wolności.

Drugą przyczyną zachmurzenia sprawy po­
jednania z Węgrami, jest instrukcja dla sądów 
względem przestępstw prasowych, dołączona do 
reskryptu cesarskiego o zniesieniu prowizorjum. 
Ministeijalny Siirgóny ' tłumaczy Węgrom, r że 
aby uniknąć oktrojowania, nie pozoBiawało n.c 
innego, jak  znowu obowiązującą uczynić usta­
wę z r. 1852, która tylko chwilowo była zawie­
szona. Ustawa ta opiera się wszelako na Bą- 
dzeniu Bpraw prasowycL przez sądy przysię­
głych; otóż Surgóny wskazuje, że właśnie przy 
wiócenie tych Sjjdów przysięgłych, byłoby oktro- 
jowaniem, czego rząd chciał uniknąć. Ustawa 
tn zreBztą, aby uniknąć wszelkiego cienia nktro- 
jowania , nie jest ogłoszoną teraz jako ustawa, 
ale tylko jcko instrukcja. Cóż to pomoże, sko­
ro instrukcja dla dzienników i w ogóle diu pra­
sy ma te s«me skutki co formalna U3tawa?

Ogłoszenie tej instrukcji wywarło, w Wę­
grzech wrażenie zjawisKa niepojętego, jakby 
Węgrów zimną wodą poIaDO, pytają się, jakim 
sposobem można Dyio, cnoćby tylko prowizory­
cznie, wydawnć praw o, kiedy monarcha prze­
mawiał w duchu tak łagodnym, pojednawczym? 
Surgdny woła wprawdzie, że ^nieokiełznana pra 
sa węgierska z r. 1861 była spółwinną wypad­
ków ówczesnycn i smutnych tychże skutków" — 
ale instrukcja ta będzie spółwinną, że prasa wę­
gierska będzie tak milczała, j jk  dotychczas pod 
sądami wojBkowerai, zkąd wyniknąć może w zmoze- 
nie Bię nieafności Węgier i zupełna niewiadomeść 
r/ąau  o tern, co się dziać będzip w iouie Węgier. 
A milczenie narodów powinno być nauką dla 
rządów. Tym sposobem skutki pobytu cesarza 
w Peszcie w znacznej części zostały spaczone, 
nic z winy Węgrów. Prawdziwy rozum stanu 
nakazywał, zaufać dalej, skoro poczęto u fać ; 
rząd mml i ma zawsze na swe usługi wojsko i 
zandarmerję Ludność, jeżeli się jej zaprze su­
ro wemi ograniczeniami prasy możność objawie­
nia swóich zyczeń słusznych jako i niesłusznych, 
staje się oezbrohn !,, czuje się głęboko ukrzywr 
dzouą; nastaje demoralizacja, zarównu Brkudli 
wa ula rządu jak  narodu.

S ejm  węgierski możę będzie zwnlauy Jffż
w I pen, ale przed drugą połową października 
zapewne się nie zh erze, dla robót w poiU. Do­
nosi o tem Pester Lloyd. Wedłng niego ma być 
z reskryptem kouwokacyjnym ogłoszona także 
norma wyborcza, a jak s^dzą na pcwae, będzie 
nią ordynacja wyborcza z, r 1848. A ponieważ 
według tej ordynacji, Kongregacje komitatowe 
i municypalne wybierają deputacje do kierowa­
nia wyborami, zatem na jeden dzień i tylko w 
wspomnianym celu wejaą w życie kongregacjo.
0  przy wróceniu całej ich czynności nie ma m o w y .

W Kroacji rozwija się nie jawna, ale nie 
mniej silna agitacja sejmowa. Kroaci tak samo 
jak  Węgrzy nie chcą czynić żadnych ustępstw 
na rzecz patentu lutowego. Kroaci odrzucają 
nawet propozycję węgierbbą, wysadzania mie­
szanej z sejmu węgierskiego i ścisłej Rady pań 
stwa deputacji, obawiając się, że głos Kroatów 
zginie w takiej deputacji. Ponieważ Węgrzy u 
znają konieczność wspólnego obradzania ogól 
nych spraw państwowych, niechajża nie żądają 
realnego związania Kroacji z Węgrami, gdyż 
Kroaci straciliby nadto jeszcze prawa własnej 
administracji i sądownictwa samoutnego ua rzecz 
Węgier, i ogołoceni zostaliby z fycu korzyści, 
jakie wywalczyli sobie r. 1848 i 1861. Ale cóż 
pozostanie Kruatom wówczas, jak  albo zlać się 
z Radą państwa, albo żądać dla siebie cale 
odrębnego stanowiska, nieuznającego żadnych 
wspólnych z ogółem państwa interesów? Nieja­
sne jest w tym względzie, co pisze miesięcznik 
kroacki Głasonos, że zadaniem p rzy sz łeg o  sej­
mu kroackiego jest ustalenie Kroacji jako oso­
bnej jednostki w gronie reszty ludów austrja­
cki h, na podstawie wolnego między monarchą
1 n a ro d e m  porozumienia; do traktowania współ 
nyeb spraw państwowych przez równoupra 
wnione ludy Austrji, byłby podstawą, dyplom 
październikowy, a dla spraw krajowych, w ducha 
autonomii, uchwały sejmów z r. 1848 i 1861, 
Prócz tego żądają niezawisłe pism*, kroackie u- 
zupełnienia Bejmu kr lacko-slawcńokiego posłami 
sejmu dalmatyńskiego, lozszerzenia konstytucji 
także na niebędąeych żołnierzami mieszkańców 
Pogranicza, i aby także z należącego do Kroa­
cji okręgu pułku piotrowaradzkiego przysłano 
deputowanych.

Rezultat wyborów na Pograniczu już w 
przeważnej części wiadomy. Kiedy na sejm na 
r. 1861 wybrano tylko 3 wojikowych, zapeł­
niona niniejsza deputacja Pogranicza samymi 
wojskowymi od pułkownika do kaprala; i za­
ledwie 6 bodzie cywilnych. Oczywiście, że się 
Kroaci nie bardzo tem cieszą. Gdyby wybiera­
no jeszcze w okręgu pułku piotrom ąradzkiego, 
miałby rząd w sejmie do 70 stronników, stoją­
cych Jezwzględnie pod jego rozkazami.

Tryb wyborczy na Pograniczu jest ta k i: 
minister wojny posyła komendantom okręgów  
pułkowych instrukcje, jak  się mają ',ywac 
w ybory; komendanci instrukcję wykładają. A 
gdy wybory się rozpisują rozkazem pułkowym, 
rzecz j.isna zatem, że jawność jest niemal zu 
pełnie ograniczona. Na Pograniczu wybiera- 
ą prawyborcy wyborców, którzy znów posła

____
obierają. Wszędzie przy takim trybie mija pe­
wien przeciąg pomiędzy wyborami judnemi a 
drugiem i; i tak bywało dawniej na Pograniczu. 
Tego roku wszędzie, o ile sięgają wiadomości, 
rdbyto wybory jedne i drngie tego samego dnia, 
bez dania czasu potrzebnego na naradzenie się 
wyborców. Prócz tego w kilku pułkach miej^ 
scem wyborów nie byłe miasto, gdzie sztab stoi, 
ale powołano prawyboreów do wsi odległych, 
n«i kresach okręgu pułkowego. Kancelarja kro- 
acka rozdała nadżupanom siedmiri; komitatów 
kroaCKo-sławońsKicb 16.200 złr. na przygotowa­
nia do wyborów. - il ł -  v j ?-

Vvi u*;ń 20. czerwca,
A Głosowania imienne,"1 a^iem Barnem w ca- 

łem słowa znaczeniu jawne, mają to dobrego, 
że interesowani wiedzą i w pamięci zatrzymać 
sobie mogą, uto w ważnym jakimś przedmio­
cie przyczynił Bię do otrzymania pewnrgo re ­
zultatu. > -  — oa

1 Zdaje się, że ustawodawstwo w państwach 
konstytucyjnych uświęcając ten^.sposób głoso­
wania, chciało w y b o r c o m  zostawić rodzaj kon­
troli nad w y b r a n y m i ,  i dopomódz pierw 
szym do uformowania sobie zden.a c /aolno 
ścibch lal chęciach drugieb. M eliśmy nibdawno 
tak przykład prry dyskusji, i wetowaniu nad 

13. Wszystkie niemal dzienniki przyniosły 
dokładną listę wotującyeh za wnioskiem i  prze- 
c i r  wnioskowi wyu^iałm. Nawet niektóre orga 
na, które p lerwszego unia nie podały imiennej 
konsygnacji purpieszyły d™gi°go dnia z poda 
niem jej ao wiadomości czytelników swoich. 
Widać, że wszyscy liczą aa  .o, ie  w Każdym 
kraju, każdcir kole wyborczem obchodzić bę­
dzie wiadomość, kto w jej Lwesfji i jąk  '%&- 
tow ał?’“  • — ,*» - tn ' _

Dia dokladuości izeezy podzielę. jwotfljąf- 
cyeh na katęgrrje ice stann lub pow,Jania, a 
ikażb się, iż za ministerjum wotowało Urzę­
dników 28 archimandrytów obrz, orjentalm 2, 
opat i biskup, 2, adwokatów 3, właścicieli ziem­
skich 3," dyrektorów mstytutów uprzywil. 2, 
księży ruskich 3, chłopów ruskich 2, fabry­
kant 1, profesor (z Tyrolu) 1, regalista (przez 
rząd mianowany 1, — razem 48.

Co w tym wykucie uderza, to. niepropurcjo- 
nalność głosow urzędników do całości. : Kiedy 
bowiom ich było głosów 29 na 48 więc 60 °/0 
głosow przypadło na urzędników; dalej właści­
ciele ziemscy zCi ecb dostarczyli 3 głosy, księ­
ża wyższych i uiżizych stopni 7, adwokaci z 
Czech 3, chłopi, nieumiejący czytuć 2 głosy; 
tuż samo 2 głosy przełożeni dwóch instytutów, 
(z których jeden f oiega zupełnie na zasiłbacn 
rządowych, a drugi świeżo co został koncesjono­
wanym) Kto zna skład Izby niższej Rady p,am 
Jtwa, ten wie, że nie wszyscy urzędnicy gloso:
wali z»a unnistarjum. taraźuiejszcm owszem zna- 
erny' kontyng-i t dcafcrczrł. ta klaSk do wotum
większości, razem okołc 20tu, — cytować tylko 
wypada prezydenta sedn krajo« egu w Pradze*, 
Waidele, który po raz pierwszy jawnie przeciw 
ministerjum glosował; dotąd uważano gp za 
filar pewny dla podtrzymania a tout p rix  poli­
tyki rządowej. Pan Schmerhnę mógłby do nie­
go najśmielej fcastóBOwać łacińskie: Et tu Brute 
contra me?-

Zauważano także, żo dwóch sędziów, któ­
rzy wetowali za mniejszością w pierwszym 
dziale, (to jesl wotujec przeciw rezolucjij. 
w drugim daleko w ażn iejszym  przyłączyli się, 
do większości t. j. br. Kueubarg, radca sądu 
krajowego i Wencel, prezes sądip apelacyjnego 
w Lincu.

Z urzędników czy to Wyżej położonych, czy 
znanych s inteligencji, którzy głosowali przeciw 
ministerjum, wymieniamy: ministra pensjonu 
wanego bar. Pratobeverę, sędziów najwyższego 
trybunału sprawiedliwości, hofrutów Tascbka i 
Tschahuschnigga, hufrata siedmiogrodzkiego 
Zimmermanua. dwóch powyższych prezydentów 
sądowych (Weidele i Wenisch), nadprokuratora 
Wasera, nareszcie wlceprozesł sejmu siedmio­
grodzkiego, Alduleani.

Siły zoś przybyło nieco (przy drogiem wo- 
towaniu) mniejszości przez s u ^  r* 3 księży i 
2 chłopów ruskich; niemniej też jednego sdb- 
stytuta probnrfltorji w Crernlowcach Buko- 
winij). Wid, czncm więc jest, że dziś—jak  rze­
czy stoją — miuleterjum w Izbie niższej nawet 
na w i ę k s z o ś ć  s u r o w ą  liczyć me może, bo
0 pomocy m n i e j s z o ś c i  o ś w i e  cp a e j  ju ;
1 myśleć niepodobna.

Kwestja jest, jak ą  diogą pójdzie dalej mi­
nisterjum, i np kim się oprze ? — bo o ustąpie­
niu dobrowolnem lub rozwiązaniu Izby i zwo­
łaniu nowej, mowy nie ma. Ministerjalne dzien­
niki cały ten spór, i że tak powiem, lasadnicze 
rozdwojenie uważają za rzecz m ałe j wagi. Czy 
obojętność afektowana, czas tylko wyświecić po­
trafi. ZawBze to zła taktyka p° porażce u d a ­
w a ć  zwycięzcę, specjalnie ^  tym przypadku, 
nie poprawi się sytuacja przeŁ negację Konsty­
tucyjnych zasad i straszenie n istycznemi afo­
ryzmami... masę bezmyślnych. Cóż bowiem zua- 
czą orzeezenia jedneg0 z Organów półurzę o- 
wych? „Że nigdy gwarancje na p a p i e r z e  da­
ne, nie były dostateczne przeciw pogwałe^nir 
konstytucji." . .

Czy ktokolwiek o tej prawdzie wątpił ? Ale 
z d r u g i e j  strony, czy kto sie tylke zastanowił, 
ehoć ch w ilkę nad genezą dzisiejszego systema- 
ta w Austrji, przypuszczę możność zmiany sta­
nu rzeczy ^  tej Austrji, której kredyt państwo­
wy zachwiany,“długi olbrzymie; gd&ie niedobór 
tak Stale rok rocznie wzrasta, że i najsztuczniej 
śze kombinacje finansowe już nie dopisują, i me 
zdołają zwabić oszczędności prywatnych. Chy­
ba ślepy nie widzi, ze powrót do dawnej formj 
rządu, pogrążyłby państwo w taki chaos, z któ* 
regoby tylko nieprzyjaciele zewnętrzni Austrji 
kerzyjtać mogli i umieli.

SIS » b  w<M> 
ńą tal ofąsłM 
rt ą(pięiia



GAZETA ojTARODOWA * dni«* 22. czerwca 1865. 3

1 3 !

f

K r o n j  k a.
W  spraw ie  n iedz ie lne j l0 te.-ji fan to w e j naae- 

słano nem nastęPu-i8ce ®Pr°8towanie:
Paaie r e d a k t 3 r z  6 kronikarz , Gazety Naro­

dowej* mylnie "Y* 0 niedzlelnej loterj: fantowej inforuio-

njoofcie— konio g lonków  Towarzystwa właciość — ieżdz- 
ey w kolorach — waga 130 fantów, ostatińa pi „eszkoda 
200 sąz,ai przed metą — wkładka złr. 10 bez wycofania. 
Pierwszy kod otrzyma nagrodę i wszystkie wkładki. 
Kto w tym biegu udział brać będzie, ogłoszono na placu.

Wyśuig ten był najciekawszy. Z zapisanych ośmiu 
Koni stanęło 6 do biegu. Międiy temi koni tutejszych 
obywateli było tylko dwa: Alfreda hr. Potockiego,wany, spowod°wan9 jestem przesiać następujące jpro-, 

stowanie: — — «- «■ szj;an wa}ach S t r z a ł  i hrabiego Rozwadowskiego si-
1 Loteti® odb^* 1 °*9 na korzyść sierot, Dęaącycn w y kod H e ł m  po Rewolcie od Czajki. Reszta koni

była własnością c. k. oficerów, mianewicie: bar. H i n- 
k e l d e j a  T i p s i b o y  i Hazi w olt, H h 1 a s s y  " e go

nod opieką °‘e ^®WarzSstwa dobroczynności, lecz Zgro­
madzania si*®tr 0 J at*noicl ’ "

2, myjneia jest doniesienie, jakoby najpigk-
niejsze f*°f̂  1 i1 zez fałszuwaue numer* pochwyco-

prawdz'ff0^. odznaczała. Tylko przy jeduym fancie w 
pospiecba me ZWażano przed wydaniem na znaki, w 
skutek czego fant wprawdzie wydano, lecz zaraz się 
apostrze no o nazwisku sprawcy się dowiedziano i 
iaiit o d sj—ano. PcJano wpiawdzie kilka innych fałszy­
wy6* ,BU®erów aje ce hyły poznane i nieuwzględnione.

^  drugim oddziale leterji było losów-1040 a fan- 
tó«r 1°4. Najtańszy fant kosztował 35 centów, wszysi-. 
kit *nn,e od 1 do 6 złr, w. a , najwięcej zaś hyło do 
Ijrych książek — pierników nie było wcale.

Loterja podobna już trzeci ra~ w ten sposób by w a 
urządzoną,łzaw sze przez grającą w uiej publiczność z 

^upodobaniem widzianą.
Lwów 21. czerwca 1865.

Jadwiga S a p i e z y n a .
 __  • ł)ct!‘A lllc *HJ IT.ri ,

W yścig i K onne odbyte onia wczoraj jzego. B i e g  1. 
v g°dz>nie 5. ł  południ*. Nagroda cesa.skc, II. klasy 300 
d. k* austp. dusatow. Konie Galicji, skrigu krakowskim 
j na ®t-kuwlnib'urodzone i wychowane, meta 2 mil ang., 
„kiadka jur. 105 w. a.. .. j^ofanie traci połowę — waga: 
3letnie 90. 41etnie 105, 5ietnie 111, starsze 114 funt, — 
gonie za granicą ugodzone tj\ źrebięta przybyłe do tycn 
krajów w żywocie matki, o 3 funt. więcej, k lacze  3 fuDt. 
pintcj — koń, który raz otrzyma! taką' nagrodę, nosi 4 
funt. więcej, gdy już 2 razy 6 ft., trzy lub więcej razy 
8 funt. wagt więcej, 1 jeżli 500 lub óOO dukatów cesar­
skiej nagrody otrzyma!, o 3 fuot., gdy już więcej takich 
nagród. 5 funt. ciężaru więcej.. Pierwszy koń otrzyma 
nagrodę i połowę wkładek, arugi koń drugą połowę.

W tym biegu brać miały udział: 1) JW. Władysława 
hr. Dzieduszyokmgo klacz gn. łleima „Haliczcnka* po The 
Beiver od Barenessy, ■ kolory jeźdźca kur ki żółta, biała 
c za p k a , 2) J (V. Wtad. hr. Rozwadowskiego ogier gn. »le- 
ttii »I*Bvolver“ po Canaiettim ou Oakleaf, kolory jeźdźca 
kat t.ką i czapka szafirowe. 3) Tegoż samego ogier gniady 
Słotni jTóh -ram“ po Ćanaieitim Oakleaf, kolory ,oźdz- 
ca biał6 rękawy, 4) ,JW Włoda hr. bawórówskiego ogier 
Yoóung Hookum0 po Hookum Sniwey od Eąualitó, ko­

lory jsźd jta Aurtksr czerwona, n«ebie: '-a czapka.
* litbantf do biegu stanęło trzy  I o m : i H a i i c z a n- 

k a ,  R e w o l w e , r  i H o o k u m .  Od samego początku 
Revolvcf*sżecH przodem, chociaż w Huliczance miał dziel- 

tak że pizy wielkiej swej i już

Natoera losów miały pewne znaki, któremi się icb

nego
na wyścigach w Pardubioąch i v  Wieanm wypróbowa­
nej szybkości zaledwie o długość dwócń koni pierwszy 
stanął u wety. Bieg trwał 4 minut i 12 sekund.

B i e g  i i .  o goazinie w poł ao o. N.groda Towa­
rzystwa 20 c. k. auatrjacitic- dukatów; z dołączeniem zł. 
100 W. a., danych przez Władysława hr, Dzieduszyckie-

3 sto p y

H a u p t a, Iugrnieur. Jeźdźców zaś było-. 4 oficerów 
nie Polaków, jeden oficer Polak (Zaleski na Koniu hrabi 
Potockiego) i z młodzieży polskiej niewojskowej jeden 
tylko pan Tuczyóski. Na same czoło wysunęły się i do 
połowy mety szły prawie równo Miss i S trzał, po- 

.tem coraz więcej aocierał i równał się z niemi Hełm. 
Czwartą przeszkodę, płot pominął potem Strzał, idąc 
na skrzydle; jeździec więc zjechał z areny i już wa 
żyło się zwycięztwo jedynie między Mis3 a Heł­
mem W lem na 30 kroków przed metą nagie trzeci i 
czwarty z kolei jeźdźcy nacisnęli swe konie t ak,  że 
pierwszy stanął u mety Tipsiboy, barona Hiakeldeja, 
drugi Miss, porucznik Warga, ti- ze ci Hełm. jeździec Tu- 
czyński. Bieg trwał 5 min 3 sek.

' 111. B i e g  m y ś l i w s k i  o godzinie 6, z propozy­
cji Władysława br. Bswoiowskiego. Nagroda 1.000 złr. 
w a Panowie jeżdżą w koiorach — meta 2 '/, mili au 
gielskiej Oiwsrta dla kuni każdego rodu i wieku — prze­
szkód' najmniej 10 — do 3 stóp wysokie, do 10 stóp 
S'erbkie — waga 135 funt. wied. — konie urodzone w 
Anglii 8 funt. więcej — wktadka złr. 100 w. a . — wy- 
coranie traci połowę — tyłku konie najmniej od 1. maja 
1865, będące własnością członków galioyjskiego Towa­
rzystwa ku podniesieniu chowu koni, brać udział mogą. 
Pierwszy kod otrzyma negrodę i połowę wkradek — 
diugi, drugą połowę. W tym biegu udział brać miały.
1) J . W. J a n a  nr. T a r n o w s k i e g o  klacz gn. 61etuia,
R e i v e r k a, po The Reiver od Abucheilki, z Dzikowa. 
Kolory jeźdźca Kurtka szafirowa, żółte rękawy, Jeździec 
br. G. Sżirmay, 2. J. W, M i k o ł a j a  hr. E s t e r h a ­
z e g o  klacz gniada, B ą r m o u y ,  po Deolan. Kolory 
jeźdzoa kurtka niebieska, czapka i rękawy żółte. 3. J. 
W. W i a d. hr- B a w c r o w s k i e g o  klacz gn 51etuia 
Z oe, po Costwold od King Charles M.. 4. Tegoż same­
go warach peinoletni g u ajy ,  Z a l ą n .  Kolory ję ź |z cą  
kurtka pąsowa, paski białe, czarna czapka..

W biegu tym wzięło udział dwa tylko konit, hr. 
E s t e r h a z  y ’e g o Niklasa koń Harmony, jeździec hr E- 
sterhszy i Wł. Baworowskiego Z a l a ń ,  jeździec hrabia 
Griinne. Zaraz przy początku biegu Zalań uniósł swe­
go jeźdźca i tbn ustąpił, a Harmony przebył wszyst Kie 
przeszki .y  i stanął u mety. Bieg trwał 5 m 3 &ck.

P an  L ech  A ow ukuw ski powrócił z zagranicy, 
i występuje jutro w Junakach. Przyjaciele sceny polskiej 
cieszą się Dardzo, że tak łubiany artysta do lwowskiej 
narodowej sceny powrócił.

jLlstne egzam ina d o jrz a ło śc i rozpooaną się przy 
tutejsze m gimnazjum akademicznem dnia 11. sierpnia.

W  P rz e m y ś lu  zebrai się komitet złożony z ru- 
bkieb kanoników I świeckich , dla- odnowienia ruskiej 
katedry przemyskiej. Odnowienie to jest tak potrzebne, 
że dziwić się można, dla coego się dotąd z niem od- j 
cjggapo.    J

Oslatwe wiadomości.
^  Izbie niższej przyszedł znowu pod obra­

dy anyknł 13. Rząd na podstawie § 13. poczy­
nił wyjątki z ustaw finansowych na korzyść no­
wych zakładów kr°dytowych ziemskich i wydał 
także na podstawie tego paragrafu rozporządze­
nie o sądach łapów morskich. Przeciw zapro­
wadzeniu sądów tych, które były tylko prowi­
zoryczne i przestały już istnieć, uznawszy 25 
duńskich statków za orzepadłe, nie miała Izba 
nic do zarzucenia. Cc się zaś tyczy wyjątków 
od ustaw finansowych, oświadczyła Izba, że ze 
względu na powzięte przez nią niedawno rezo 
lncje o §. 13, krok ten nie był koniecznym, na­
glącym, §. 13 nie powinien być tutaj zastóso- 
wany, i oprócz tego rząd nie zachował naw d 
form i warunków, przepisanych §. 13.

W Izbie panów odbył, się debaża nad sie- 
dmiogrodzsą koleją. Lo nebwał n.e przyszło.

Z Wiednia nam piszą o pogłoskach, że mi 
nister stann ma m-tąpić a jego miejsce ma za­
jąć pan Mecsery, dzisiejszy minister policji. 0 - 
prócz niego w ministerstwie miałby pozostać tyl­
ko pan Lasser. Reszta miałaby wejść nowych, 
mianowicie dwu lab trzech konserwatystów wę­
gierskich. Zmiana ta już obecnie, wydaje się 
nam nieprawdopodobną.

Kotońska Gazeta rozbierając w wstępnym ar­
tykule rokowania Wgezzego w Rzymie zape­
wnia, że pan baron Bach po trzykroć usiłował 
interweniować : i tak oświadczył w połowie ma­
ja kardynałów1 Antonellemu, że gabinet wiedeń 
ski oDawiając się rnz*zerzeuia rok «rań na poie 
polityczne, życzy sobie otrzymać bliższe w yja­
śnienia; także pizyzna: e przysięgi homagialnej 
sprawiłoby niemiłe wrażenie. Autonelli miał od­
powiedzieć, że niedostateczne wspieranie gabi­
netu wiedeńskiego zmusiło stolicę papiozką do 
porozumiewania się z Włochami, które jednak 
na sprawy kośeielne się ograniczy. W trzeciej 
konferencji żądał p. Bach natychmiastowego u- 
wiadomienia o rokowaniach, mających donio­
słość polityczną, na co od Antonellego wymija­
jącą otrzymał odpuwiedź. Bukowania nie rozbi: 
ły się wcale, jskkolwiek są utrudnione. Przy­
sięgę hDmzgialną będą składać ogólnie tylko 
panującemu księciu. Kwtstja obsadzenia stolic 
biskunich już załatwiona. Sartiges nie miesza się 
w rokowania, aby nawet wszelki pozór fmacuz- 
kiego wpływu usunąć, Wiadomości te wypływają 
z pólurzędowycb źródeł, z których Guz. Kol. 
bardzo często się zasila; można się zatem spo­
dziewać, że przyjdzie do ostatecznego porczu 
mienia między Rzymem a Florencją. Że w ko 
leginm kardynałów z powodu ustępstw y«t rzecz 
Wiktora Emanuela nastąpiły rozterki, Doka­
zuje się ż przemowy papieża, w której do po­
jednania wzywa. Ńa życzenia, składane mu w 
rocznicę wstąpienia na ątę]j,c-ę, odpowiedział. 
Jolność będzie naszą siłą —^ona dą  ̂na_’ zwy­
cięstwo.

Z Paiyża d. 20, fcm donoszą: Przeglądu po­
łączony cb flot Ftancji i Anglii pod Plymouth a 
później pod Cherbourg juz zaniechano ze wzglę- 
du na rząd północno - amerykański, któiyby w 
tem jakąś dem onstrację'm ógł widzieć- W ko­
misji powszeennej wystawy świata na r. 1867 
odrzucono wniesek, który żądeł zaproszenia ks. 
Napoleona na obrady komisji (ks Napoleon zło­
żył, jak  wiadomo, prezeuestwo komisji). Książę 
Wittgenslein wręczył „dziecięciu Franeji* mo­
skiewskie ordery, przestrogę Klapki przed agi 
tacjami w Węgrzech uważają jako  piywatue 
zdanie; nie znajduje się ono w manifeście for­
malnym. Książę Napoleon oćjedzie do Pi angina 
nad jeziorem Genewskiem, później zabawi dłuż­
szy czcs wHavre, ale odjedzie dopiero później. 
Książę Napoleon teraz zanadto jest cierpi ący^ a- 
żeby mógł opuścić Mendom.“ Księżna Klotyida 
miała Kilkugodzinną rozmowę z cesarstwem w 
Tnillerjach. * Cesarz zapewne całkiem me poje- 
dzie do Fontainblean, 't e z ’ do 3t. Cloud na 14 
ani, a poiem do Vichy. S-artiges powtórna o- 
świaderył rządowi papiezkiemu, *08 załoga fran- 
cuzka nie zostanie dłnżej w Rzymie ,a r  do ter- 
miLJ, konwencją oznaczonego.

Londyńska The Press pisze, że ustąpier.e 
lorda Palmerstona jesl już rozstrzygnięte. T 

W Izbie hiszpańskiej wzrasta opozycja prze­
ciw krokom rzc;du. Rząd zamierza jeden artykuł 
do uotawy prasowej wnieść, ażrl y tym spe 
sobem mógł koufiskować a zienniki. Correspcn- 
dencia donosi, że u marszałka 0 ’Donnel zgro­
madzili się senatorowie i nchwahli nie przyjąć 
wniOSKn rządowego o prasie.

Po i wydaniu amnestii przez tirezydcnta 
Johnsona, oorachowały zaraz dzienniki amery­
kańskie, iż wyłączonych z pod amnestji osób 
będzie okołp 115.^0.

B e r l i n  20. c z e r w c a .  Przybyła tu depe­
sza austrjacka z dnia l ł .  bm , w której po .az 
wtóry odrzucono wniosek wydalenia księcia Au- 
gusteuburga z księztw Nadelbiańskich. —

P a r y ż  20. c z e r w  ca.  Yegezzi wrócił do 
Florencji, układy przerwano. -t~

T elegram y Gazety N arodow ej.
W ie d e ń  2 2  ezek-wca Wnioski wy­

działu finansowego co do przyzwolenia mi­
nisterstwu 13 milionów kredytu na zapła­
cenie kuponów lipcowych Izba dzisiaj u- 
cLwaliła. R ów nież przyjęto wniosek uwol­
nienia od podatku domowego * w miastach 
na prowincji, nowych budowli na lat 15 a 
de- lub przebudowanych ns lat 12. Uwol­
nienie to dotyczy się domów, których bu­
dowa usohezona będzie po imu ogłoszenia 
tej ustawy aż do końca r 1867.

Gospodarstwo przemyoł 
,«  mwu j h a n d e l .  ^

Lw ów  21 , czern c i. W  don u koiuso- 
''"iuiadom ski i SeuetKow„ki notowa­

no w bieżącym tygodniu 'ascępujące cęny: 
tB zpńiea najpiekcioisoa 170 fnt. 7.50. 7yto 
]C0 fot, 4,60 do 4 PO. Jęcziuień I.uO — 4. 90 
BrOuika g,40 3.60, prz.,d iogafk^ również

,2*80. Groch 6 do 7 ztr. Fasola 7 do 
t  rz0P'lfc sierp...' ua.ią po ]1.30
d° -- . y t część 'w*rt°ści ia-ic zadatek.
U* wełnę, c której jest umiemjnie, że się 
w er M?0. P&prrwi, uaje doui komisrwy >/. 
waitoscr j * ^  Obecne eeny są o
k ilt ' ia««et kilkanaście złr. niższe jaŁ w 
prze*, t; m i 0ku. Wełna z prostych owiec 
czam j od 24 dj. 30 z łr.: biatc od 45 do 55 
?, n^oi bpirytus 1.5 za rogatką.

■̂ Rnom ■ u!?u.eca we Lwowie obraca się w
CAwnaniP f  miejscowej potrzeby, a po-

dr ich » 8wet Pobieżne cen zboża w za-
C »ie * i ? . ciaoŁ kraju, przekona każdego
IS o T eż  .u 08*  Y wozu za gr-nicę. B K
łatwi odbvfFLp tylL( doborowe znajduje jatwy oaDyt. Pogoda zmienna.

k bow^ch8d a”  J ł9Uczerwca. Sprzedaż dóbr 
& a  od wielu rna- Ciwie krajowych, two- 

unikach t u t e j s z y c h ' rab^ k9 fo . - „r została nndobno od-
minister 

względzie
loź.na ad felicioia temp0°rssUłapPodobno ° d
Karbu, który trak tUWalP° ;a- P*n m.mstę.Bl
%

w tym
zagranicznemu p o s t S ’. 

kończenia tego interesu z 
śeią dla państwa. Każda ze apółek rzeczo­
nych, Korzystając z k*°P°tfw finansowy, h 
ministerstwa, chciał- dobić targu j  krzyw­
da skarbu, mówiono nawet, ze aia wyso .
dniejszego i pewn ejszeg0. 0 ,^.la -^-ąstrji, 
wszystkie spółki miały Bi? ® QITrJedn6, 
by tym sposobem zniweczyć ws ą hon‘ 
kurencję i zmubić ministerstwo _ no najtru­
dniejszy ch wariinkó™’. Dla uniknięcia tej o- 
statecznosci, nie pozostało ministrowi nic 
innego, jak tylko zażądać od Izb pokrycia 
drogą kredytu s u m, na których pokrycie 
przeznaczoną .była właśnie kwota, ze sprze­
daży dóbr uzyskać się mająca. Minister do­
magając się pa tę rubrykę pieniędzy od Izb, 
chce pokazać bunkieroai j  spółkom ich, że 
nie potrzebuje koniecznie ich łaski. Jest 
wszakże puwszechnemLi :manie, że krok ten 
n“ nic uię nie przyda bc kapitaliści są, s tra ­
szni- cierpliwi, ! umiei^ czekać, a mają pe­
wność, że ministci doczeka sie wreszcie 
chwili, w której będzie luusiał sprzedawać 
co jeszcze ma ,n * sprzedaż i  słusznie ma- 
39- A pan minister m.ałoy jeszcze słuszniej, 
gayby nie z bankierami traktował tę sprze­
daż, ale z krajami koroi -iemi. mianowicie z 
wydziałami i lejmam ichj To uwolniłoby 
go zupełnie od presji kapitalistów, u z y  ?ił- 
by lepsze warunki, i majątek krajowy by 
zyskał. Zwróciłem na to już kiłkakrocme 
u\.-»t e, i zawsze to powtarzam,— uważając 
Z® rzecz naturalną, aby objekta, będące czą- 
gcki mi krajów ko-OJnych, nie przechodziły 
w obce ręce bez wiedzy tych krajów, i bez 
pozostawienia tymże krajem prawa pierw­
szeństwa do kupna. Wydziały sejmowe po­
winny w pierwszym rzędzie być zawiado­

mione o wystawieniu na sprzedaż dóbr kra 
jowyjbh , o bliższych w-iruukach kupna, a 
dopiero gJy sejmy icL odnośne uznały za 
rzecz niepodobną lub niepraktyczną wcho­
dzić w interes z rządem, dopiero wtenczas 
ministerjum mogłoby się udać do bankierów.

O agitującem się zawarciu traktatu cło- 
wego i handlowego, z Moskwą coraz gło­
śniej th mówią, że Towarzystwo gospo- 
darbkib lwowdkie w memorandum wypraco- 
wanem przez komitet oświadczyło się prze­
ciw zniżenia ceł wchodswych od płodów 
su-owyen wprowuazany ch, z nlostwy, o tern 
wiecie. Izba handlowa lwowsaa jest również 
tegu saiucgo zdania; ale rząd wiedeński 
inękany klęskami' ustępstw poczynionych 
Pruai/m i Niemcom w ajnow ayuL trak ta­
tach, i .aglony natarczywością świata fa- 
Drykanukiego, myśl na serio o liDer&inym 
traktacie z Moskwą, i kto wie, czy nie po­
święci intęresu producentów sirjw y cn  w 
Galicji. Dla tego radziłbym dotyczącym 
korporacjom w kraju, aby zawczasu g~oma- 
dziły matbrjały dlr w ykaiaria s tra t ,  jakie- 
by ztąd ponieść musiała Galicja, z wyka­
zami temi stanąć wypadnie do zaciętego 
boju n i przyszłej ka^meji rajcbsratowfj.

Moskwa i „ah roDi przygotowania d j 
znacznego handlu wywozowego na Całej 
swej połaci południowej, z wyjątkiem natu­
ralnie ozęści polskich, gdyż ta jakkolwiek 
„zarówno z Moskwą leża na serpu carowi,0 
skazane są na izolowanie pod względem 
koraanikacij nowoczesnych. Prócz kolei 0- 
dosko-czeiniowieokiej, uie mającej prawie 
żadnego znaczenia dla Podola ale tern wię­
ksze dla Bukowiny i Besarabii, ma się bu­
dować kolej od Orelu do K urska, Coarko- 
wa środkiem kraju dońskiego do Taganro- -I 
gu i Rostowa. W kraju Dorioów są wiel­
kie pokłady węgla kamiennego. To zam trza 
apetyt Auglików; więc oprócz za.hodu o- 
kuło koncesji na kolej powyższa, starają się 
taaże o kuucesje na zakładanie kopalu wę­
gla w okolicaL Donu, i tworzenie składów 
?£ g la  nad brzegami morza Azowskiego. 
lyiaJonio ostatecznie całemu światu , jakie 

ac.zeni0 mają w dziejach angielskie składy 
bionfli Llatego z duszy życzę synom Al- 
lei wsnn -Oiiaymnli, o co s ię ‘starają. Ko- 
onn orelsko-rostowska, ma mieć

wi ir»L koszta budowy na ka­żdą wiorstę £2 son 
linii 56.25g;ooo rs? rsr., a więc razem całej

ł«i 1 *wieZOyvy  na tutejszej tirgow i-cy usta, p - “Upalnie pod wrażeniem 
doniesień . pj; r > gdzie liczą już na do- 
jre  średnie , • -ak  dalece deszcze po­
prawiły zboze. szczegóinj6 owsy j tu kuru.
dze. Zytą 1 JPCZm'Pna mają 6yć p0 wię­
kszy czesci złe. zaczynają się
tam pierwsze żniwa, za  rzepak ua j jStawę 
lipcową płacono dzis w uab.e iu00 po gi/^ 
zł. mierz, niższo-austr.

P o tsż , którego użycie po f a b ry ^ d , 0-

franicza coraz bardziej soda, ma slaby od- 
yt. Nawet mało go ,r b. r. fabrykUJ9, po. 
nijważ ceny pof iołu są za wysokie , aby 
fabrykacja mogła się Apłacać należycie. 
Ilirski notują dziś 151/ , —16, biały ; ,0Rier- 

ski w grudkach 14*/,—15%, niebieski 13 do 
14, popioł domowy 11—121/;, za cetnar. S o ­
da odchodzi regularnie po cenach ustalo­
nych; 75—90gr. po 73/ ,  - 9%, angielska Te- 
nant 8—8‘/ a sa ctr.

B y d ła  rze źn eg o  spędzono na targ dzi­
siejszy 1806 sztuk z Węgier, 1010 z Galicji, 
187 z innych prowincyj. Rzeżnicy wied ;ń- 
sr_' zakupili 1702 , ■ na prowincję sprzedano 
1282; c e sprzedanych pozostało 5 szt. Wa­
ga szacunkowa 390—700 funtów; cena 125 
do 170 złr. w. a.; za cctnar wypadało 23 zł. 
25 c. uo 25.75.

Temi dniami odbył tutejszy komisarjat 
targowy wielką rewizje m i ę s i w a  po rzeżni- 
kaeh, wędlinicrzach , * Landlarzaeh cieląt i 
prosiąt 8kc nfiskowano znaczne partje ze- 
Poulego mięsiwa.

L w ów  20. czerwca. Na naszym dzi­
siejszym targu było 222 sz. wołów, a m ia­
nowicie z Loeienic, 71 szt., z Kamionki 24 
szl., z Rozdolu 14 s z t , z Stanisławowa 10 
szt,, z Bóbrki 16 sztuk. 2- tycb sprzed an , 
208 szt, i płacono za vi iłu  ważącego 280 
fnt. mięsa i 36 fnt. łoji 51 _łr. 5o c. a za 
wołu ważącego 420 fnt. mięsa i 80 fpt 
łoju 80 złr." '■■■ -----

W ad o w ice  6. czerwca. Ceny przecię­
tne czterech głównych gatunkó'./ zboża i 
innych artykułów w drugiej połowie z. m. 
były na targach w obwodzie Wadowickim. 
W ad o w ice , łly ś len ice . B iała , O św ięc im , 
Ż y w iec , A ndrychów , Mec.pszenicy 3,45, 
4 złr.. 3.90 3.25, 4.70, 3.90. Zyta 2 53, 2.65, 
2.59, 2.52, ; .20, ‘2.55, Jęczmienia 2.46, 2.50, 
is.25, 2.13 2.50, 2.15. Owsa 1.34, 1.60, 1.45, 

.65, 2 zii. 1.50. Ereczki 5.45,—, 4.25,2.25, 
4.50. —. Knknrudzy —, —, 3 złr. 5.20, 2.70, 
—. Ziemniaków 1.30 1.50, 1.44, 97 c., 1.50, 
1,25. Cetnar siana 1.21, 1-50,1.15,1.82,1.90,
1.40. Nasienia koniczu—, —, 45 .dr., 43 zł., 
50 złr., —. Sąg drzewa twardego 6 złr.
7.40, 7 złr., 7 zH., 5 złr. 5 d r .  miękkiego 
4 złr. 4.15, 4.60, 5.10, 3.50, 4 złr. Funt mię­
sa wołowego 18 c ,  l i c . ,  18 c., 15 e., 1* 
c., 14 c. Masa okowity —, 90 o., 60 c., 40 
c., 80 o.

Z G dansua donoszą, że firma tamtej- 
jza  „Teodor Behi end£,“ mająca tiiiże roz­
liczne stosunki z b o ż o w e  a Krajami polskie- 
mi, podniósłszy się zaledwo z bankructwa 
przed dwoma laty doznanego, na nowo za­
miesiła wypłaty.

Na rzecz gr, kat. seminarjum nauczy­
cielskiego we Lwo' ’ie zapewrl me zostały 
w powiecie atryjskim następujące ofiary:
a) roczne kwoty po wieczne ezasy zape - 
wniły gm iiiy: Zawadów po 5 złr., Lisiaty 
cze po 3 złr. Komuchów po 1 złr. w . a.
b) laz na zawsze ofiarowały gminy : Brat- 
kowce 8 złr., Lukawica niźna i Hot^butow 
po 5 złr., Strzałków i Stomków z F ał szem 
po 4 złr., Berezmoa 3 złr., Lubieńce, Wo- 
wnia, Kawczyuąt, Hzdowiee, Lukawica wy­
żną 1 Nieżuchów po 2 złr., a Rozhurcze, 
Pietniczany, Pukienicze, Siemiginów Kło- 
dnica 1 UhersKO po 1 złr. w. a. e) Nauczy­
ciel ozkoły trywialnej w Machlińcu Kasper 
Szyliiki ofiarował na czas pobytu swego 
tamże rocznie po 1 złr, w. a .

E d y k ta . Michał Grodzki z Podgórza, 
zawezwany do pow r tu. — Krakowski sąd 
krajowy przedoięweżmie dnia 3. sierpnia 
br. sądowe postępo* cnie przeciw Emanu­
elowi Lłłwenfeld. — Tenże sąd przeprowa­
dza amortyzowanie weksla Chany Króli na 
100 rubli wyifawionego. — Tenże sąd za ­
wiadamia Mojżesza Szmelkę Horowitza o 
zezwolonych hipotecznych prenotowaniach. 
Tenże sąd zawiadamia pr>. Tadeusza i Sa­
binę z hr. Karnickich hr. Morsztynów o po­
zwie wzglrdem nakazu zapłaty sumy we­
kslowej 2o00 złr. Kurator adwokat p. dr. 
Biesiadecki.

G m ina C eyszki w obwodzie przemy­
skim, obowiązała się P° wi mzne czasy dla 
założenia regularnej szkoły parafialnej u 
siebie, wystawić budypek szkolny pomie­
szkaniem aanczyciela * ątrzymywać zawsze 
w dobrym stanie, spi'aw,a r z ą d n i szkol­
ne, zajmować się czyszczeni0m SŁ.Łoły, na 
zakupno potrzebuego n_a 0Pał szkoły drze­
wa, które gmina obowiązana będzie dosta­
w ać , składać rocznie 12 złr w. a. a nakn- 
niec każdoczesnemu na 'Ccyfiol iwi; który 
ma oraz pełnić służbę diaka z p biei-aniem 
zwykłych dnghodów. pł8010 rocznie 105 złr. 
w. a. gotówką. . ..

Na polepszenie tej d0tacfi zapewnił g’ . 
kat. pleban w Pakościu ks. leofil Sozaiski 
na czas swego tera^m0Jsz®8? plebaństwa 
rocznie mierzycę żyta, a dzierżawca pro­
pinacji (Jhaim Schilón®uer. na czas swego 
teraźniejszego stosunku dzier- awy w Czysz- 
kach rocznie 2 złr, w, a.

f i L i r a b w a i y  n r a  w ltd s iik i,
1 dnia 21 czerwoa.

Otng dłijgu paór. ó*/, *a 100 gl. m. k. 
Potyczki Lir. 1854 5*t, za 100 gl. m, k. 
L,voy z r. 1860
Akcje ba. ku naród, ta  1000 gl, • 
Akcje T g warzystwa kred. na 900 gl. 
Londyn 10 funt. szterlingów • • 
D ufaty cesar^kts iiatuka . . • •
8r«bro sa 105 Kit. w. a. . • • •

W. A.
z r.ct.
*6915 
74,95 
3095 

8001—  

17880 
109 35 

5 20 
10750

k u r s  l w o w s k i .
s dnia 21, czerwca,

Dukat holenderski • • •
Dukat cesarski . • • •
Moskiewski półimperjal 
Moskiewski rubel srebrny. 
Moskiewski rubel papierowy 
Pruski Lalar kur. . .
G-lic. listy zast. w. a.
Galie, listy zau m. k. 
Galicyj. oblig. indem. . 
Pożycraa parodowa 
Akcje kolei łel. gai. .

it■o
h  aa> o -o aB

Dają

5114 
5 le  
8 85 
1 
1 
1

68 67 
72:10 
72 f 3 
74 75 

£01 17

Żądają

5119 
5.21 
8 98

69 25
72 45
73 63 
75 '35

£03 17

Wiedąa 20. czerwca,
57tflM0taliki na wal. a. . 

„ Pożyczka naród. . .
Metaliki na m. k. . . 

„ Obi. ind, niż. austr. , 
n >1 a węgiers. . . 
■ » „  chor. i b a n ..

złr. |c t

bukowińskie, 
siedmiogr. •

Płacą Żądają
złr. |c t

P o ty c z k i lo te ry fn e .
Losy pożyczki z r. 1839 .

. 1854.
a a 1860 ..
a a 1864 .

„ ,  najnow, t r .  1864
a Wedy towe ,  • .
,  Id. Esterhazego . .
p . ks. Salm , . • * *
, hr. Pal f y. . . . . .

ks. Klary . • • •
,  hr. St. O noid . . .
„ miasta B idy . . , ,

ks. W iw scngrS tz ",
.  Lr. Waldrtein . . .
,  hr Kegleyieh . . . . .
.  K u d o l ta .....................

A kcje b a n k o  1 p rzem y śla
Banku naród, au s tr.. iĄ * 4

p anglo-ansrr....................
Za.laau kredytowego . ■ ■
Kolei półn. _ eiuyuanda . •

.  gaućyjakie.,. . • ■ ■
czerniowieo z wpł* oo 1% •

K a r ta  eagraniw n© *
(3-miesięczne.;

Augsb. 100J ł r J n r ...................
Frankf. n M • -• • •
Hamb. 100 mark........................
Lor y* lO O tm t.......................
Paryż 100 frank. . . , .

Yr, ,» jjw a 20, czerwca.
półimperjały . . . .  rubli 
Li„ty zastawne HI. ok. „ 

a , » kupon. . p
-ikejc kol. żal. war.-T/led. , 
Akcje koi. żel. war.-oydg, 1

P ary i 20. czerwca.
Renta 37,  ...........................

P rz y je c h a li  Jo  L w o w a J  *0  c z e r ­
w ca . Pp. Hr. Dzieduszyuki Aleks. z . 
dorówki Guszkowski K z N°weg° 
Niezabitowski Lubin 1 Zameczlka. Ot nisk' 
Wik. ł  Mytowa, W a a g  Gw. \ . T  rnopola, 
Szymanowski M. z Słocipy, Terlecki Aiefcs. 
zWoże ń i i a ,  Masarai.i A d ^ P e tM s b f tg a ,  
Jawornicki E . z Purzcnb, Krukowiecki F . 
z Budź n..wa, I : ‘Ziewie* Ant. z Paw osio­
wa Cnoieters-Tergobde Kom. z Ulueza,
Wojtkowa ki Adolf z Przeworska. Zarew.cz 
W z Z itrsd ii, B8'1 K 'gzenewa, Var- 
ga' ^m il z V iedn.a, Lewiek W ;  z Erzeźan, 
hr GÓIejewski tśi. z Harasym uwa, Taw0r- 
ski ». z Ordow*, Szczepański F . z Krako- 
n a ‘słone-ki Zeno z Itow ic, Torosiewicz 
M 2 Połtwy, Papara J . z Dolniczs. Kiplin-

M- ® Dobrotwora, B i l i ń s k i  Feliks z O l ­
s z a n k i .

W y jech a li ze  L w o w a d, ZO, c z e r ­
wca. Pp- Kalinowitz T. do Krakowa. Al- 
Bter Józef do Tarnopola, Oberlander Alb. 
do Gró iKa Resch Edw. do Jarosław ia, 
Bobczyński Jan i Krzeczunowicz Zeno do 
Niwistk Święcicki Zyg. d i  Markowie, U- 
dryck5 ó.dolf d(- Wielkich Mostów, Wszeia- 
czyński K, do Kupczyniec, Babei ki K. ao 
Byszowa, Ooertyński L. do Stronibab Pe- 
trowi"’ F r. do Wołostkowa. Wiśniewski H, 
do D obi/si., Wolański Wład. do Pzepiniec, 
Zachariasiewicz Mar. do Antonowa.

145)25 745 50
86 75 87 25
91 05 91 10
82 65 82 75
80100 89 bfl

125 6' 125 80
107 0) 108 00
30 60 31 00
26 50 27 00
26 5C 27 00
26 50 27 00
22 00 23 00
17 00 17 50
19 00 1! 5U
12 50 13 00
12 25 12 51

798 00 799 00
76 00 76 50

178 90 179 00
169 60 169 80
202 30 202 50
<C 00

i
61 00

91 10 91 20
91 15 91 25
81 10 81 25

109 30 109
4T 35 43 40

00 00 00 00
00 00 00 00
13 98 14 00
78 25 78 50
78 25 78 50

| 66 |45 00 00
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i
.„ jed^aw szy  się, że we Lwowie akcepta 
: tóoi#Ł podpisom kursują, osłizegam ka- 

I ż ^ o 1, że niemajie żadnego długu weks­
l o w e g o ,  i a  ^podrobione podpisy piacić 

w r.ią'będs. ■ d  " "  ,684 1—1
.S ew ery n  S k rzy szo w sk i.

i -----
Ogłoszenie.

BocfcuwaMy się do obowiązku, jjk o  „rspół- 
iienjjauie puljlieztiie oświadczyć, ie ziomko- 
wiejoąsf oęd#c cięgle oszukiwani przez swych 
propinatoró w i ajentów, nie m o ^  od nawy- 
kniafi oiifiupić, ■ Jako artykuł Wiary maję za 

9 obowiązek robić sprzedaż wołów przez fa­
ktorów, , Kiedy od łat kilku p. Jakób Krzy­
cz'ofowićz, mieszkający w W i e d n i u ,  człowiek 
snmięńńy. szczery chętny, nie wym*g.aięcy 
ćeińuóertwji wyższej, jak to biorę indówieroy, 
taks sprzedażą wołów się zajmuje; dla tego 
podpisani mając od lat kilku z nim stosunek, 
dziękuję mu publicznie za jego usług, i po. 
lećają lgo ziomk&m swym jako prawego, 

: r szczerdgo ajenta w Wiedniu. 681 2 —3
S e w e ry n  O s ta s z e w s k i, N apoleon 
■Raciborski. Ant oni  Jaiiocjta,.
15b K rasnopo lsk i. urr

. D II I ' u * U ..i

iii

i d

Bij

dó-i

-Pi
SŁ
-31

Dra A. H. Haima Oleiei
4>X

ń Ł ' n s
ai1przeciwp . --

reorza (ŁUanica) bez Chininy.
NowS ten środek, którym się zewnętrz 

na, pewne.części ciała naciera, leczy szyb- 
ko i z jiajrcpscym skutkiem każdą nawet 

'z& ifam la febrę. "O doniosłej skuteczno­
ści lego Olejfeii przeciw febrom, mamy do­
wody z okoiie włoskich, gdzie, febry naj-, 
więcej panuję. Z tym dla cierpięcej ludz­
kości zbawiennym 'wynalazkiem, ustaje 
kiżda wewnętrzne leczenie febry, a przeto 
i fcagadka rozwiązana, febry bez chininy 
ledzyć;-! -  • fc- -  -  -J- 669 A 2—0

D la a o ro s iy c li K osztuje pudełko  
z dw om a iiaszeczkam i 2 Z lr. 15 cn i.

D la dzieci p u d e łk o  z dw om a Ha- 
s^ey/.k aiui 1 J  r. 35 cn t.

Ć tó w n y  sk ła d  w e. I .w o w ie  „  
te c i  K. BKRL iI NKDA d aw n ie j l.a- 
nerfg©. ictoitip/w Sauoin'.'-’ ----

ohS .  - \ OW y  s k ł a d  ip

ZEGARKÓW i  ZEGARÓW
pod firmę: “ ™

Ąe  A R M A T Y S i MOERL
przy ulicy Halickiej pod I. 2j4 gdzie dawniej 

■ “ -■■ni był Bcfeiftcy StrHer. "  J> | 
Srebme cylindry O 4 kam. od 

z iłot. brzeg, no odskak. „
g 2 kopert; W 418 Mam. „

Srebrne Ankry z brzeg. złot. 
w 15 kam. w środku przy­
krywka złocona i . . . ,
Wśrodkn przyk.srebi. „ 
sreb. faeon Agi es . . . „

kryte sreb. brzeg. złot. u 
łtcwontpłry bez kluczyk.
Złote cylindry damskie W„ lo te  cylindry damski 

Ałodjńi pfzyK. zlec.
y  śrędkp przyk. poi, z Em,
„ ;  , złota z

Ematkj i bo, Eiuoli 
kryte na 2 strony w środku 

przyk. złot. z Em. i bez 
Złote Ankry damskie kryte 

w 15 kamieniach 
Złote Ankry męzkie otwarte 

w śroku przyk. złoc. 
otw. w środku przyk. zł.

w 15j kam .. . . . 
Kfyte w 15 kam. . . .

„ ’ ft^nontoir bez klucz. 
,Za śjsiystkie

11 n 15
14 t, 92 ił

V f 6 r qrr4
15 n 25 FI
1.9 n 28 FI
20 n 27 I)
17 V 44 n .

Jn. 10 i?" d
25 n w _

A 2811.‘ n .i
30 FI 60

42 „105

54

daje,się jsH 
oz na Oraz i

wyżwymii
etelniejsza

44 ,
54 i

125 , 
Ienione

, 20?
38

, 90 
25ó 

,228 
zegarki

najrzetelniejsza gwarancja ro- 
przyjmuję się wszelkie re p e ra -

, tylko sztuki zegarmistrzowskiej
A W lW lę .
Znajduje się skład zegarków z fabryki 

H alek P h ilip p e  et C om p, w Genewie i 
do tejże przyjmuje wszelkie obstatuoki.

Jeąt także w lelki wybór zegarów parys­
kich, pod kloszami, wachadłowyeh (Pe.ndtil) 
toastowych i budzików znnjnowszemi urzą- 
flzbmamj. Oraz znajduję się łańcuchy złote, 
srebrno damskie i męzkie w najświeższych 
modelach. 488 1 2—16

■CF~ Wszelki© zamiejscowe obstalunki 
'tkłatwraję' slę jak najspieszniej.

Dnfa
ca

1.
oa:

tipca 1865, nastąpi ciągnienie 
gwarantowanej

p o ż y c z k i  m i a s t a  I t l e d j o l a n u
18 m ilionów franków  -

Sprzedaż losów jest we wszystkich pań­
stwach prawnie pozwolona. Główne wygrane 
tej pożyczki sę następujęce: 25 po  lOO.OOO, 
}® P0 ' 80.000, 5 po 70.000. 5 po 60.000, 
IW'po 50.000, 5 po 45.000, 10 po 40.000, 
10 po 16.000. io po 5 .000, 5 po  4.000, 
1® P°,'3.000. 1.055 no 1.000 i f d

Każda obligacja musi najmniej 46 frank, 
wygrać. Koczcie bywa cztery ciągnienia, a 
to 1 . stycznia, i .  kwietnia, 1 . czerwca i 1 . 
października.

•Łós na -nastąpić majęce 2. ciągnienie ko­
sztuje 3 zł., 6 losów 15 zjr> l 08 nacjoD.ni0.nie 1. lipca 2 złr. wv/«.

Plany i listy- Ciągnień bezpłatnie. Ła­
skawe zlecenia z dołączenie® gotówki będę 
rychło wykonane. Uprasza się wprost, udać
pod adresem; r-

J ea li Schritr^pf
Banąuier in Frankfurt am Mgjrj, 

Wszystkie certyfikaty opatrzone 
sę dwoma numerami, seria i numerem wy. 
granej, przeto z m tlę wkładkę podane sę

- wielkiego losu 
652 4—6

najpewniejsze szrnsy wygrania 1 
100.000 frank, i to 1 . lfpca.

D ra D rom sleina
W o d a  do um yw ania.

Ten środek nadobności używa się z nie­
zawodnym skutkiem do usunięcia wszelkie­
go rodzaju p lnn i na tw a rz y , p iegów , 
ż ó łte j  lub  c iem nej c e ry , za sk ó rn ik ó w , 
p ry szc zy k ó w  itd . Utrzymuje skórę białę, 
deiłkatnę i głgdkę, nadaje jej połysk aksa­
mitny a zachowuje wyraz twarzy Świeży 
do lat późnych. 471 6—8

C ena je d n e j  flaszki 2 z t r .  50 cn t., 
za  o p ak o w an ie  30 cn t.

Prawdtiwę dostać możua we Lwowie 
jedynie w aptece Z. Ił CK U H A pod Sre­
brnym orłem

5"
i OSW iLD MS TER , rr o

K r a k o w a
it  przybył na czas krótki do Lwowa 2 £HU,iarem uozielania tutaj

k a l i g r a i  ł

m a , zaszczyt niniejszem oświadczyć szan. Publiczności

l e k ę y i  s i y b k i e g ę  i  p j i ę b a e g o  p i s a n i a
pod ług  je g o  ta k  w k ra ju  ja k  i z a g ra n ic ą  ogólnio za d o b rą  uzoanej m etody , za pom ocą k tó re j p ism a z łe  i n ieczy te lne  w  o ś n . iu  godzinach  , L„ ia<i

te lue popraw ia , 'osobom zaś c iem niejącym  w ca le  p isać  w p rzec iąg u  2 4  g o d z in  p isan ie , czy tan ie  i początk i o rtografii p rzy w ła szc za" ' 0 6 1  CŁy'
zjednawszy sobie wszędzie gdzie tylko przebywał podczas działania swego w tym zawodzie powszechne zaufanie , przytacza na dowód swych twierdzeń r,ńa,ia^, a \  \  1’"

u udzielone i jest pełen nadziei, żc Szanowna Publiczność lwowska przez liczny udział nie odmówi mu swego uznania. wjąpiC*epiaj pochwaiy
L ek cy j u d z ie la ć  b id z ie  p a u o iu  w  m ie sz k a n iu  s w o im , w  r a z ie  z a ś  o so b n e j  u m o w y  j 

sz.krtniu u c z ą c y c h  s ię .  —  . -
Lwów, w czerw cu j s o ó  roku.

r-r  7-

a a  m . ^  i i d o z e s i  ■ .  s
Zaświadczam niniejszem, jako p, Oswald Amster nauciy- 

ciel prywatny, udzielał w bieżącym roku szkolnym nauki pię­
knego pisania kilkunastu uczniom gimnazjum tarnowskiego.
Skutek okazał się ula wszystkich bardzo pomyślnym, i świad­
czy o biegłości uczęcego , który z rzadką cierpliwością, po-

i„dąnioiiu w inie-

°d pierwszych początków według pewnych prawideł 
w stosunkowo krótkim czasie zupełnie pismo uczniów prze­
obrazić zdołał. Z tego powodu chętnie zadość życzeniu pana 
Oswalda Amstera czynię ; a opierając się ńa własnem do­
świadczeniu, polecić go mogę każdemu jako biegłego nauczy­
ciela pisania. ■■ e ' \ »>.j »-> ■■ ’- n
: ' W. .W Tarnowie 30. g.udnla. 1864 i

A O skard ,
(L. S.) c. k. dyrektor gimnazjalny.

i  m (£tqo}sv .w  ;■ M b lóso-

isimejszem zaświadczam, że p. Oswald Amster, nauczy- 
eiei pięknego pisania w moim zakładzie prywatnym lekcyj u- 
azielał j dotąd udziela. Za dobrą metodą jego :to świadczy, 

...P°. lrz8ciej lekcji uczniowie prawie wszyS/sy pismo zmie­
nili, po ukończeniu zaś kursu pismo sobie tak poprawili, 
ze nic do życzenia nie pozostało. Delikatność, gorliwość, 
pilnoąc i ,łagodność zalecają go każdemu, a te własności z ca­
łą góonoscią i tam zachowuje, gdzie niedbalstwo lub oboję­
tność ucznia dobrej chęci nauczyciela stoją na przeszkodzie. 
Bobra t.ietods z pomieniooeini własnościami zasługują, aby go 
Każdemu z sumienniscią pelecić. Ku potwierdzeniu tego świa-

I n e P O n . n . .   'dect
~h\wa własnoręczny przyłączam podpis i pieczęć. 

Kłaków dnia 25, maja 1861. f'  —1 Ł‘
Ję d rz e j Jó zefczy k ,

(L. S.) właściciel pensjonatujnęzkiego.

Zaświadczam nioiejszem, iż p Amster uczył w moim do­
mu siedmiu młodzieńców powierzonych mojej opiece, kaligra­
fii lak pniskiej jak niemieckiej od 24. maja do 20 czerwca b. 
r. Młodzieńcy pobierający lekcje odmienili sposób pisania tak, 
iż z nieforemnego stawiania liter nabyli wprawy pisania szyb 
ko, czytelnie i czysto.

Kraków dnia 29. czerwca 1862 
(LS.) D r B rzezińsk i, tym, dyrektor inst. technicznego.

Niniejszem poświadczam panu Oswaldowi Aniaiei, jako 
tenie udzielał lekcje kaligrafii w prywatnym zakładzie moim, 
odznaczył się odpowiednią do tego zdolnością i szczególną 
metodą wyrabiania pięknego pisma w bardzo krótkim czasie.

W przekonaniu, że tenże wszelkim żądaniom pod tym 
względem godnie odpowiedzieć potrafi, oddaje mu należną 
sprawiedliwość, stwierdzając moje] poświadczenie własnorę­
cznym podpisem. ' J ■ _ i g

m Kraków dnia 20. maja 1861 — ą
(LS.J J .  B entkow ski, właściciel pensjonatu męi.

1« >: -u ,-iuoii ■ h»uSj njtjaieoifl&inj śni .iwde-
Mam sobie za najmilszy ODowiązea uazieuc zaświadcze­

nie p. Oswaldowi Amsterowi, który udzielał w moim prywa­
tnym zakładzie męzkim lekcje pięknego piśanja lak przystę­
pnie, że już po kilku udzielonych lekcjach widzieć można 
znaczny postęp,'a po kilkunastu lekcjaćh Uc„eń przyjmuje spo­
sób pięknego pisania z zupełnem zadowoleniem . do tego wie­
le się przyczynia łagodność charakteru, i umiejętne prowa­
dzenie metody p. Oswalda Amstera przez co zjednał sóbie 
względy na powyższe z mej strony świadeotwo.

Kraków dnia 27. maja 1861, I
(LS.) T om asz H en d e l, utrzymująoy pryw,. zakład męzk.

p \      -  - -v - -

Zaohęoony iioznemi pochwałami dla metody Pana n.woM. 
Amstera kaligrafa z Krakowa, prosiłam go, aby po«u.o, f'„n 
szkolnych udzielał dzieciom mnim lnircil niebr.An. . . ' . J- -------  moim lekoy pięknego oiaania
A że te lekcje zupełnie celowi swemu odpowiedziały n._ ‘ 
sobie za święty obowiązek oświadczyć uiuiejszem p. Oswald 

oz l Amsterowi moje zupełne zadowolnieoie wraz 
niem go każdemu. a poleca

Spasów, dnia 29. aierpnia 1862.
S zym on S zyu ionow sk i

(L. 8.)

Z. 454. 
1. J. au

454. Herr Osw»ld Amster hac im zweiten 
25 Sohulter des k k. voltołandiMń 

K.ikatr den kafigrafischen Uuterrlcht ^  einem so Swten 
Erfolge ertheilt, dasi diese Sobuler in k u r^ r  Zait binnfu l l  
Unterricbtsstunden sammtlicb, etliche noch fraher ihr^H and 
śchrift ganz umgestaltet uod gebessert haben- so rt;, 
Metbode, die Herr Amster bel Ertheilung des 
Unterrichts beobaehtet, ais sehr praktiach und yortmfflfln 
sich bewahrt. Auch kanu ich es gewissenbaft beaoueJ^ 
dass Herr Amster den ubernommenen Vernfłichtungen mir 
Fleiss ttbd PiiDktlichkeit naobgekommen I . R b“ T m S 2  
Behr j i e l  Gęduld und Auedaner an ddo Tag* gelegt hat ,,di>nffl

V«n d e r  k. k . G y m n ą s la l-p łrę k tjo i,
Krakau sm 22. Mai 1865.

(L S.)
sitawarskl

i - l

B il i is a c a  w i a d o m o ś ć  p r z y  u l i c y  J e z u i c k i e j  w  d o m u  p. l i o ł i u a  1, 5 8 4 4* •->

Realność w  Przem yśla­
n a  p ł l  pod B*£ladająca się z domu
I la L / I l  murowanego o 4 pokojacb, budyn­
ków gospodarczych, tudzież z dwóch ogrodów, 
polem pod 10 korcy zboża zasiewu, jest do 
sprzedania. Bliższa wiadomość w miejscu 
obok nrzędu powiatowego. 65t> 2—3

î!SB5n5JSćSZSHSHSJS2S25!S2SJSHJSJSJS?SJSHSiSJSHSJS ̂
§  Do puna dentysty Poppa! S

Promesy
na losy kredytowe

3 złr. 5o‘fcnt. iÓO cent należytości stem­
plowej na

c iągn ien ie  I. lipc* 1805:
wygrana 250000 złr.,

z  p o d p is e m

J 0 H .'C , S O T H E N , 1
..Groshauiilungs- nad Weihsemaus in Wien,

sprzedaje w e L w ow ie
_TRADG0TT F L O C H ,

674 2—3 główna trafika w Rynku.
Podpisany mi zaszczyt' P. T. Szykowną publiczność zawiadomić, 

trzym ał wielką przesełkę T O W A R Ó W  l,E T N H 1 II, które po bezprzykładnieitanieh ce 
^^ ^sp rz ed a je , a

Pańską W O D Ę  ANATEBYNOW Ą
DO U ST rozbierałem i znalazłem ją 

jak najlepsi, do polecenia.
Wiedeń w styczniu 1864.

88 _ (10—12) Prof. O p p o lze r
m ag n lf. pro f. o. k. 
,iu, k. saski radca 

nadworny i t. d. i t. d.

eryt. Rektor 
kliniki w  W iedniu,

ŁnnsćnnsinnnnspnHsćSiSEJHHnnnnitaszHi

W  Złoczowie
jest H A N D EL KORZENNY
w połączeniu z galanteryjnym
i  sk ładem  w in  krajowych i zagra­
nicznych z powodu wieku i braku zdrowia 

właściciela z wolnej ręki do sprzedani*. 
Bliższą wiadomość udziela A .G o ttw a ld  

w  Z ło czo w ie . 683 2—5

N ajw ięk szy  w y b ó r  obić 
p apierow ych i materyj 
do pokrycia  mebli r B f i S

" ns okładzie w fabryce " ^

ivarola W. Melcher?
spadkobiercy LECHLEITNERA
597 Kohlmarkt, Nr. 4, II, piętro 5—12

iż właśnie teraz o-

mianowicie:
Gale ubranie z matorji angielskiej Dogs . . . . .  od 15 zir. do 20 złr.

„ Tela łiusse  .....................................   iO „ „ >5 „
„ Turn leinwand ...........................  ,12 r „ 20 „

góle i|brauia męskie gotowe są u muio po nizkieh cenach.

Iui
.■ib

podług

dam skich .
sie do

'Ubrania, które, się ńa składach nie znajdują, będą w najkrótszym czasie 
miary wykonane.
p rzed sięb iorstw a  sukni uhiush.cu, . * k „p ł,n ip  an o-ie lsk io

wyprzedaż go tow ych  sukni po zda- ' KULIlIlie d llg ieiSK ie

1 Znany z d e w izy  sw ojej

HANDEL TOWARÓW
żelaznych i Norymberskich 

A  C M  B *  A  M O  W S K I E G O
we Lwowie na rogu ulicy i placu Halickiego pod 1. 299, poleoa swój wielki skład w yro­

bów żelaznych a mianowicie. - ■

Pługi Zugmajera, w a g i decym aine, żeluzne o- 
w o zó w , żelazo sztabow e, rozmaite łańcu-

okucia do drzw i i okien
miary wykonane.

'Ł pow odu zw in ięc ia  p rzed sięb iorstw a  sukni
naśtępuje zupełna  w yp rzed aż go tow ych  suku.  ----  . . . ł
m ieW ająco n izk lcli cenach z opuszczen iem  rabatu 20°/^, W najnow szym  g il C ię , p o m n ik i , krzyże Żelazne

jak o  to. trw ale  w y z ła c a n e ,  sierpy angielskie, kosy, n aczv-
p laszcze , paletoty , beduinki, m antyle, i jopki.

Niniejszem mam zim czyt także uwiadomić, iż przybędę z moim składem w najwię­
kszym doborze towarów i aukied gotowych na tegoroczne jarmarki do U taszkow lec*
< ze rn lo w ie c  i T a rn o p o la , polecając się szanownej publiczności łaskawym względom.

Zamówienia wszelkiego rodzaju będą jak najrychlej i najtaniej wykoeane.

S. Friedmann
4 -1 0 plac Halicki 1. 1 ' / ,  na przeciw kaw^rnip. Jó z e iń  M iillera .

nia kuchenne, żelazne, blaszanne i miedziane, że ­
lazka do prasowania, gontale, bretnale, narzędzia 
dla w szelk ich  rzem iosł, oraz w szelk ie  w y r o b y  z 
mosiądzu stali lub żelaza. 644 4—6

WF  Nader ważne uwiadomienie. T d
Podczas tegorocznego jarmarku,

W T P R / i K D A Ż  P Ł Ó C I E N  * B I E L I Z N YBEYERAze składu fabryki m .  
t r w a ć  b ę d z i e  w e  L w o w i e  t y l k o  W "  d o  & 4 U

z Wiednia 
b .r z e r n c a  d . r ©

2000 sz tu k  p rze d n ich  ko szu l m ęzkich  I d am sk ich , ty lk o  z p r a ^ dziweg;o p łó tn a  ln ia n e g o , ro n o ty  ręczn ej, będą w y p rz e d an e  za p o ło w ę  w artoscL  
Koszulo męzkie najnowszego kroju z prawdziwego cienkioff0 Płótna lnianego, różnej wielkości sztuka ty lko po złr. 2.50, 3 , 3.50, 4, 5, do 6.

Koszule damskie z najprzedniejszego płótna, najnoWBie ^° r§Qżnego haftu i pojedyńczO szyte sztuka po złr. 2.90, 3 50, 4, 5, 6, do 7.
Kalisony z ciężkiego płótna lpisDeSo różnej wielkośoi sztuka po złr. 1.40, 1.60 do 1,80.

14 ..
24 do 32 złr. 
24 „ 35 „ 
32 . 45 „ 
48 „ 120 „ 
50 . 140 „

CENY T O W A R O W  P L Ó C IB ^ Y C H  TYLKO PO STAŁYC H  CENACH:
Sztuka szlą'kiego płótna domowego 30 łokci miary wiedeńskiej . . . .  cena fabryczna 12 złr. . , . sprzedaje się iyi*° po
Sztuka wiksztedzkiego płótna domowego 30 łokci wiedeńskich • . »
Sztuka Creas czyli płótna dyebtownego łokieć i "/, szerokości 38 łokci w<e“e,lsk<ch . „
Sztuka płótna holenderskiego na 12 koszul lub na pościel . . . . .  ,  *
Sztuka weby holenderskiej V, łokci szerokości, 50 łokci wiedeńskich • c «
S*tnka cienkiej bilfedskiej albo islandzkiej weby 50 łokci wiedońskioh • . r i
Sztuka weby rumburgakiej albo batystowej 50 łokci wiedeńskich . n ,
tu?in‘ najprzedniejszych chusteozek lnianych
' “t *11 „Prawdziwych francuzkioh chusteczek batystowych . . . . . . .
A -t|ufina ciężkich czynowatycb I adamaszkowych ręczników i serwet • • • • • • •
Garnitury na 6, 12. 18 i 24 osób, czynowate i adamaszkowe serwety deserowe, obrusy stołowe i do kawy w różnyh kolorach, _

bezpriykładnie nizkieh cenach wyprzedane. 623 8— 8
Loka] wyprzedaży znajduje się wyłącznie w „HOTELU LANGA1* na dole.

Podczas tegorocznego jarmarku w  U łaszkow cacłb  j. o«I L do IO. lipca znajduje się s k ł a d  płótna
pod 1. 96 naprzeciw cukierni p. Żółkiewskiego.

M. B E Y E H , z W iednia

7 rfr.
8 do 10 i ł r ,  i  |

n * B ^  s 18 «
• w * 14 ,  20 „

w ” n FI 20 ff'25 u
• * B n' n 26 „ 58 M

• * '  , i  " » » 30 » 65 |
kosztuje tylko po złr. 2.50, 3 , 3.50, 4, 6 do 8.

n B u 3.50, 4, 5, 6, 8 yf 35«
lab » B 2*50* 3» S-60  ̂ 4 „ 6.będę HP* JłłK bajprędzej skład uprzątn§ót po

bielizny w sklepie
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